Nr. 97. 


Kraków 


, Piatek 26 Kwietnia 1888. 


„Nowa Reforma* wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


rocznie: półrocznie: kwartalmie: miesięcznie: 3 
Na prowineyi, z przesyłką pocztową 24 zł. w.a | 12 zł. w.a. . 6 zł. w. a. złr. — et. 
w Pa śstnio Niemieckiem . . . - 26 „ » low b s > Ę 
Wamiejscu 5 6 a © 648 „4 A o 10 b wo 
Do Włoch, Francyi, Anglii. Belgii, r 
Szwajcaryi, Tureyi i innyeh krajów 32 „ a § 16 , 


Pojedynczy numer kosztuje 10 centów, z przesyłką pocztową 


Prenumeratę przyjmuje się tylko za cały miesiące 


Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenu 
wyłać franco do Admivistracyi Nowej Reformy W 
towane nie podlegają opłacie pocztowej. — 


meratę i ogłoszenia (inserśty ) Upruska Się ied- 
Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopicczę- 
Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 


Rękopismów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
Adres Redakcyi i Administracyi: Ulica św. Jana Nr. 13. 


Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumerato- 
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za maj i czerwiec: 
W miejscu 
z przesełką poczto- 


3 zir. 60 ct. 


wą w Austryi. 4 złr. — ct. 
w cesarstwie nie- 
mieckiem 5 złr. — ct 
za maj: T 
W miejscu. . . 1 złr. 8O ct. 
z przesełką poczto- 
wą w Austryi . 2 zar. — el. 
w cesarstwie nie- 
mieckiem 2 złr. 50 ct. 


W Administracyi Nowej Reformy Są do 
nabycia : 

Wydawnictwo materyałów do history! 
powstania z r. 1863 i 1864. Tom wstę- 
pny — cena 3 złr. , 

O nowych poglądach na historyę- pol- 
Ską przez prof. dra Augusta Sokoto w- 
Skiego (odbitka z N. Reformy) ĉena 
b0 ct. » 

Bracia Lerche komedya Adama Asn y- 
ka — cena 75 ct. 


A 


Z Koła polskiego. 


Wiedeń, 25 kwietnia. 


($) Z powodu presyi wywartej przez ks. Liech- 
tensteina zwołał p. Grocholski wczoraj 
wieczór posiedzenie Koła polskiego w sprawie 
wniosku szkolnego niemieckich klerykalistów — 
mianowicie w celu reasumowania powziętej po- 
przednio uchwały Koła, ażeby w Izbie głoso- 
Wało Koło za odesłaniem szkolnego wniósku ks. 

iechtenstejna Ado komisy bost zastrze - 
żenia. Wskutek tej uchwały siedmnastu człon- 
ków Koła oświadczyło, iż uchylą się od głoso- 
wania w Izbie, a to głównie z powodu, że za- 
strzeżenia przez nich wniesionego Koło nie u 
chwalił. Absencya 17 członków Koła groziła 
wnioskowi Liechtensteina Ao A mi 
przy pierwszem czytaniu, wnioskodawca przeto 
TAS teraz kampanię, ażeby pozyskać, tych 
17 głosów polskich przez to, iż godzi się na 
wniesienie ze strony polskiej zastrzeżenia. z 

Po wyjaśnieniu sytuacyj ze strony p. “To= 
cholskiego, a to, że postulaty Koła pol- 
skiego w sprawie wódezanej zagro” 
żone są że strony stronnictwa ks. 
Liechtensteina, że „cała prawica może być 
rozbitą,“ że „rząd upaść może“ itp., jak rwie 
opiewają frazesy większości Koła — zabiera głos 
p. dr. Karol Lewakowski przeciwko reasu- 
mowaniu. Mowca kładzie nacisk na to, że było- 
by niemoralnem i gorszącem, żeby dla sprawy 
wódczanej zmioniać zasadę. — Erzesttegi kę 

oło przed reasumowaniem tak ważnej uchwały. 

Ks. Jerzy Czartoryski sądzi, W POS 
wanie może nastapić w danych warunkach. itoj 

P. Hausner był pewnym, że po Zupaci®j 
uchwale w Kole i po oświadczeniu 17 członków 
Koła ks. Liechtenstein cofnie swój wn” 
sek. Stało się inaczej. Mowca oświadcza, Że Je- 
śliby istotnie nastąpiło reasumowan'e poprzedniej 
uchwały, któremu on się sprzeciwia, głosowałby 
tylko wtedy za odesłaniem wniosku ks. Liech- 
tensteina do komisyi, gdyby Koło przyjęło rezo- 
lucyę, na mocy której w Izbie przy pierwszem 
czytaniu wniosku wymienionego ma być ze stro- 
ny Koła polskiego wniesione i uzasadnione za- 
strzeżenie. Rezolucya wychodzi z założenia, że 
Koło polskie, aczkolwiek wniosek 
ten uważa jako nieodpowiedni, a w 
głównej jego osnowie jako szkodli- 
wy dla Galicyi, — mimo to głosuje 
Z kurtoazyi i z0 względu na tradycye 
w Izbie od dawna istniejące, podo- 
bnie jak przy wniosku Coroniniego, 
Schaarschmidta i innych za odesła- 
niem i tego wniosku do komisyi. Rezo- 
lucya zawiera obszerne motywa. 

P. Grocholski polemizuje 4 Lewakowskim. 
Następnie zapewnia, że Liechtenstein 
pod żadnym warunkiem wniosku nie 
Gofnie. W sprawie wódczanej nie rząd jest w sta- 
nie pomódz Kołu, lecz ks, Liechtenstein. — 
W razie upadku wniosku ks. Liechtensteina mo- 
że się prawica rozbić, rząd upaść. Mowca stresz 
cza tę straszną ewentualność w czterech wyra- 
zach z znakiem zapytania: „A co wtedy bę 
dzie ?“ 

Wład. Czajkowski w zasadzie jest przeci- 
Wny reusuiiowaniu, w tym jednak wypadku go- 

zi się z niem. 

P. dr. August Lewakowski sprzeciwia się 
reasumowaniu w interesie powagi Koła, chociaż 
W danym razie reasumowanie jest na korzyść 
mniejszości Koła, które pierwotnie chciało w Iz- 

le wnieść zastrzeżenie może łagodniejsze ani- 
żeli to, jakie prawdopodobnie obecnie uchwalo- 
nem będzie. 


T mmama ZO 


Koło uchwaliło reasumowanie wszystkiemi gło- 
sami przeciw 18 głosom. — Głosowali przeciw: 
Bartoszewski, Bloch, Gniewosz, Hausner, obaj 
Lewakowscy, Niemczynowski, Onyszkiewicz, Rap- 
poport, Romaszkap, Rosenstok, Vayhinger i 
Szczepanowski. 

Następnie rozpoczęła się rozprawa nad tem, 
czy wniosek ks. Liechtensteina ma być odesła- 
nym do komisyi i pod jakiemi warunkami. 

P. Jaworski, ks. Ruczka oświadczają się 
za odesłaniem wniosku do komisji. 

P. Bobrzyński chce nawet głosować za za 
strzeżeniem, jeśli ono będzie łagodniej brzmiało, 


. [aniżeli deklaracya p. Hausnera. 


P. Lewicki oświadcza, że będzie także gło- 
sował za zastrzeżeniem. 

P. Hausner odpowiadając p. Bobrzyńskie- 
mu, zaznacza potrzebę, żeby deklaracya była uza- 
gadwioną i dobitnie stylizowaną. 

Na tem przerwano rozprawy, odkładając ciąg 
dalszy na dziś. 

CZE 


Z Rusi halickiej. 


Lwów, 24 kwietnia. 


„Akademickie Bractwo“ urządza tego 
roku nową wędrówkę po kraju. Tegoroczna 
wędrówka rozpocznie się ze Stanisławowa na Ko- 
łomyję, Delatyn, Żabie. Wyżnieę a ztąd na Bu- 
kowinę. Komitet wędrówki wzywa wszystkich, 
którzy zechcą wziąć udział w tej wycieczce łą- 
czącej się jak zawsze z urządzaniem koncertów, 
odczytów, wieczorków w ważniejszych stacyach, 
o wczesne zgłoszenie się do „Akademickiego 
Bractwa* we Lwowie ulica Kalecza l. 4. Zda- 
niem naszem byłoby rzeczą wielce pożądan , 
gdyby i wśród młodzieży polskiej tak w Krako- 
wie jak i we Lwowie znaleźli się ochotnicy do 
wzięcia udziału w wędrówce ruskiej. Nastręczy- 
łaby się w ten sposób bardzo dobra sposobność 
do wzajemnego poznania się a wreszcie do po- 
zmania jednej z najpiękniejszych części kraju. 
Wędrówka podążać będzie okolicą prześliczną a 
wartoby też przypatrzeć się z bliska i temu lu- 
dowi, którego przemysł i artyzm wprawia w po- 
dziw najbardziej cywilizowane narody. Innym 
razem np. w roku następnym mogliby Rnsini 
powędrować z młodzieżą polską w Tatry. Skro- 
mną tę myśl moją rzucam nieśmiało na papier. 
Być może, że zdoła ona trafić do sere młodych, 
którzy drogą wzajemnego pozpania się i wyro- 
zumienia podążać powinni do zatarcia tego co 
było ongi a poczem zostały przykre i niezatarte 
dotąd ślady 

Ad vocem huculskiego przemysłu jest w trak- 
cie zawiązanie spółki huculskiej z siedzi- 
bą w Kołomyi. Kilkunastu szczerych patryotów 
powzięło taką myśl w Kołomyi na wieść o tem, 
co zagranica o wyrobach hueulskich orzekła. 
Spółka ta, którą dziennikarstwo ruskie, jak wczo- 
rajsze Diło np. poparło gorącemi artykułami, 
czuwać będzie, aby przemysł huculski nie został 
wyeksploatowany przez obce żywioły i obce ka- 
pitały. Zadaniem spółki będzie także opieka nad 
tem szlacheinem plemieniem, w łonie którego 
tkwi tyle genialnego poczucia piękna. „Hnculski 
lud i przemysł jego — powiada Diło — to 
wielka i drogocenna skarbona, mieszcząca w 80- 
bie nieocenione kosztowności, na jakie tylko na- 
ród ruski zdobyć się może. Kto potrafi skarbonę 
tę otworzyć, temu wyjdą skarby jej na pożytek 
a skarby te niewyczerpane. Bierzmyź się więć sa- 
mi do rzeczy, aby nas nie wyprzedził kto inny. 
Patryotyzmu ruskiego jest świętą powinnością 
postarać się o to, aby wszystkie skarby tego za- 
kątka Rusi wyszły własnemu narodowi na jego 
pożytek*. . 

Życząc powodzenia inieyatorom spółki wzywa 
wreszcie Diło ziomków swoich do niesienia mo- 
ralnej i materyalnej pomocy tej spółce, która po- 
winna jak najrychlej działalność swoją w zupeł- 
ności rozwinąć. i a e 

Do tego samego dziennika piszą Z Ukrainy 
pod datą 12 kwietnia co następuje : 

„Jeden z kronikarzy naszych papisał o ziemi 
naszej tak: „Ziemia nasza duża 1 bogata, ale 
nie masz w niej porządku“ — a słowa te to ja- 
kag ciężka chociaż prawdziwa Spuścizna pu 
przodkach naszych. Którędy tylko spojrzysz, z0- 
baczysz wszędzie nagą prawdę powyższej sen- 
tencyi. u 4 

początkiem każdej wiosny odbywa się u 
nas już od dłuższego czasu ruch przesiedleńców 
(wychodźców). Ruch ten odbywa „się w guber- 
niach gęściej zaludnionych chociaż zaludnienie 
to nie wielkie. Zaiste, nie ciasnota wypycha lu- 
dność za progi własnej chaty !..... Emigrują też 
najbardziej z takich gubernij jak Połtawska 
(część półnoenu-maximum zaludnienia 2.773 na 
milę kwadr.), Kurska i Tambowska (1.825 na 
milę kwadr.) Emigranci uchodzą na cztery sts- 
ny: 1) na Sybir. w kraj ussuryjski w oblast 
Amurską i w gubernię tomską; 2) w kraj ufim= 
sko-orenburski i do Turkestanu; 3) na potu- 
dniowy wschód i to za Don, Kubań; za Kaukaz, 
w kraj zakaspijski i nad brzegi Amu-Daryt; 4) 
na południe do gubernij charkowskiej, ekatery" 
nosławskiej, chersońskiej i taurydzkiej, czyli do 
Krymu. , y 

Wychodzą też do mniej zaludnionych guser- 
nij ukraińskich jak do południowej Połtawsaczy” 
zny, do gubernii wołyńskiej, albo do gubernij 
moskiewskich jak gubernia smoleńska I U “. 

Jak wielka ilość ludzi emigruje idąc szukać 
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„gdzie lepiej* mozna przekonać się z cyfr. które 
podalo czasopismo Niedziela. Statystyki w tej 
sprawie nie ma, bo..... „ziemia nasza duża, bo- 
gata — ale nie ma w niej porządku“ 

W Tomsku oczekują tego roku do 2000 emi- 
grantów jeszcze Z roku zeszłego. (i w zeszłym 
roku mie doszli do męty i zimowali po drodze 
czekając wiosny. Z Odessy w tym roku wyjeha- 
ło parowcem w kra, ussuryjski do 1000 Połtaw- 
ców. W kraj ussuryiski zaczęto emigrować od 
1883. a od tego czas: ludność tamtejsza zwię- 
kszyła się o 11 tysięcy dusz. W obłast Amurska 
wychodzi rok rocznie do 2!/ tysiąca dusz, a do 
gubernii tomskiej najwięcej, bo rok rocznie do 
5000 rodzin. Jaki jest napływ emigrantów do 
gubernij krajowych jak do Krymu, pod Cherson 
it. d.. można po tem osądzić. że w roku 1885 
w guberniach: charkowskiej, chersońskiej i eka- 
terynoslawskiej zakupiono z pomocą „wieśniacze 
go banku“ ziemi na 8847 ludzi, a w roku 1886 
na 6.929 ludzi. Pamiętać jednak trzeba o tem, 
że nie każdy dostanie pomoc bankową. Nad Ku- 
baniem jest taki napływ : migrantów, że tam pod- 
niesiono kwestyę o t. zw. „inogorodnych* (cu- 
dzoziemcach) w celu odróżnienia ludności autoch- 
tonicznej od emigrantów. W Rosyi patrzą bardzo 
niechętnie na ten ruch -migracyjny. Bez przy- 
zwolenia urzędowego nie wolno nikomu ruszać 
w drogę, a ktoby na coś podobnego odważył się 
tego karzą srogo i zawracają na miejsce pocho- 
dzenia. 

Czemu rząd tak postępuje. trudno zrozumieć. 
Kmigrucye, których w dosłownem znaczeniu te- 
go wyrazu emigracyami zwać nie można, gdyż 
nie przechodzą one za obeą granicę, powinnyby 
być na rękę rządowi: Państwo nie traci swoich 
poddanych, przesiedleńcy nie wynoszą swego 
majątku za kordon, ale zasiedlając dalekie zakątki 
rosyjskiego państwa podnoszą ekonomiczny stan 
kraju i mimowoli stają się obrońcami przed nie- 
przyjacielskim napadem. Ci Ukraińcy, którzy oprą 
się kędyśs aż nad Amurem, może kiedyś w przy- 
szłości siawiać będą opór Chińczykom. Korespon- 
dent dodaje jeszcze, że mimo wszelkich prze- 
szkód ze strony rządu przesiedlanie się wzrasta. 

Duszno widać i ciężko ludowi małoruskiemu 
na jego pradziadowskiej ziemi. Więc na ślepo 
zupełnie bez świadomości, jaka dola i co go cze- 


kać może w tych obcych dalekicn stronach, rzę- 


ca on chmę, sprzedaj: graut + dobytek i rusza 
w świąt z rodziną, z żoną i z dziećmi. 

Bywa czasem J tak, że niejeden nie doszedł- 
szy do wymarzonegu FHldorado, a straciwszy po 
drodze wszystkie zasoby, wraca Żebrakiem do wsi 
ojczystej. 
Nie masz dla tego ludu wolności, nie masz dla 
niego nawet wolności sumienia, naukę i modli- 
twę dają mu w języku carów, wiarą jego ma być 
wiara ciemiężeów. Ale lud ten myśli i czuje. Od 
wiary narzuconej ucieka pod skrzydła sztundy- 
zmu od czynowników w świat za oczy, nie wie- 
dząc, że i na dalekich krańcach rosyjskiej 
imperyi spotka się z nimi — a dopiero za te- 
mi kresami może lepsza dola pod władzą Ohiń- 
czyków lub Turkomanów. 


Korespondencja „NY Reformy“. 


Warszawa, 20 kwietnia. 

(M.) Doroczne walne zgromadzenia naszych 
towarzystw odznaczają się zwykle niczem nie za- 
mąconym spokojem. Składają się ma to stare 
przyczyny: zaufanie do raz obranego zarzadu i 
pewna zwykła nam opieszałość. Wszak dogodniej 
jest na sesyach przez ogólne powstanie uprosić 
dotychczasowych przewodników o dalsze piasto- 
wanie urzędu, niż wyszukiwać następców wów- 
czas mianowicie, kiedy samemu nie posiada się 
nadziei zostania wybranym 

W pośród ogółu monotonnych zebrań, wyróżni- 
ło się i zwróciło ogólną uwagę Swą jaskrawością 
posiedzenie akcyonaryuszów Muzeum pszczel- 
niczego. Sprawa interesująca i charakterysty- 
czna. poświęcić jej przeto kilka słów uależy 

Przed laty ośmiu, pszczolarz z zamiłowania 
Lewieki, objawił kilku ludziom dobrej woli, 
zamiar utworzenia w Warszawie czegoś, czego 
prawie nigdzie nie ma, 8 €0 sprawie podniesie- 
nia gospodarstw rolnych 1 krajowej produkcji 
znakomite inoże oddać przystugi Wzięto się ener- 
gieznie do dzieła, sam Pp. Lewieki poświęcił ca- 
ły swój czas, wiedzę specyalną, kilkadziesiąt ty- 
sięcy rubli kapitału i w krótkim czasie otwarto 
do użytku publicznego Muzeum pszczólnicze. Na 
parę dni przed ostatecznem urządzeniem zakładu 
główny inicyator i akcyonaryusz zaniewidział, i 
-tał się ten samem niezdatnym do kierowania 
dalszeni losami instytucji. _ Uznanie jednak rze- 
telnych zasług p. Lewickiego 1 brak odpowie- 
dniego specyalisty, zmusiły „innych członków do 
pozostawienia go na stanowisku dyrektora. Przez 
pierwsze lata wszystko szło jak najlepiej,  Wyro- 
biono pozwolenie na otwatcie „Szkoły pasieczni- 
ków, rozszerzono produkcyę miodu i fabrykacyę 
pierników, lecz powoli, wskutek kalectwa zwierz- 
chnika, zakradły się znaczne nadużycia dopro- 
wadzające finanse mużeum do ruiny. © 

Sprawa przyjęła ostry charakter 1 jak zwykle 
u nas zeszła na pole osobistych wycieczek. Obe- 
enie upełnomocniona komisya rozstrzygnie o dal- 
szych losach, tak potrzebnej dla kraju insty 
tueyi. 

Zbliżone niejako celem swoim, choć szczęśliw- 
sze w interesach jest lowarzystwo ogro- 


Rocznik VII 


Premumeratę przyjmują: 
zamiejscową : Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe: 
miejscową : Administracya „Nowej Reformy”. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna 
trafia w Rynku; — C. k. krakowskie koneesyonowane biuro (Silberstein) plac Maryacki 
Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Bukienniesak, — Handel Kuklińskiego w Hali Bakion- 
nie — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — Q©głoszenia (iuseraty) przyjmuje Admini- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy 
następny raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drakiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. Ogłoszenia de „Reformy“ (prospekta, cyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 sent. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać 
przekazem pocztowym — ©dgłoszenia i prenumeratę przyjmują: We Lwowie 
Bióro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11; — W Tarnowie Agencya dzien- 
ników Józefa Pisza; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyślu B 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczko; — W Wiednia pp. Haa- 
senstein © Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, B.rlinie, Lipsku, Baxyiei i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbzstei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie Hamburga. Monachium 
i Norymberdze.) W Paryżnm Księgarnia luxemburgska 3 rue des Grands Augustins i So- 
ciete Mutuelle de Publicitó A. Lorette, directeur. Rue Caumartin 61. 


dnieze. Nigdy może pożyteczna "działalność |żeniem bytu politycznego. naród ten 
kilku ludzi nie wydała tak świetnych rezultatów, |ma prawo do wzmiankowanej opieki. Tyle tyl- 
jak energia i rozumnie kierowane pojęcia oby-|ko mogły i powinny były sfery klety- 
watelskie: profesora Jerzego Aleksandrowi-ikalne wyczytać z dzienników krajo- 
cza, Edmunda Jankowskiego, Szaniora|wych. Tytuł zaś protektorów i rycerzy sprawy 
i braci Kaczyńskich. Kilkunastoletnia praca | Bożej, możemy przyjąć śmiało i ten się nam na- 
tych panów, zmieniła stan ogrodnictwa do nie- |leży — my bowiem jako ludzie świeccy, musimy 
poznania. Raz popchnięta w tym kierunku czyn- | widzieć „sprawę Bożą“ nie tylko w rzeczach 
ność ogółu, coraz szersze zatacza kręgi. Szkoła | kościoła, ale iw sprawie naszego narodu. 
ogrodnieża przy ogrodzie pomologicznym utrzy-| Tak jest, sprawą Bożą jest sprawa naszej uciśnio- 
mywana, wykształciła kilkuset fachowych praco- |nej i wytępianej narodowości i sprawa przyszłego 
wników, ofiarność jednego z magnatów, miała| wyzwolenia. Zapytać się więc godzi: gdzie to 
właśnie postawić ją na stopie wyższych zakładów | przyczyna zgorszenia? Chyba w tem, że naród 
belgijskich. kiedy czujna natura pana Apuch-|nie chce wyrzec się duszy swojej, swojego języka. 
tina położyła swą ciężką rękę na zakładzie. — | Zapewniano, że o tem nie ma mowy w rokowa- 
Kurator niechętny rozwijaniu * się czegokolwiek |niach — ale rokowania te otaczauo mgłą zupeł- 
prócz rusycyzmu, skorzystał z awantury ucznia | nej tajemnicy. 
z inspektorem i szkołę czasowo zamknął — drugi| Kto jadnak, jakeśmy nadmienili, zna taktykę 
rok idzie a o otwarciu ani słychać. rządu rosyjskiego, dochodzi i do tajemnic. Cen- 
Miasta prowincyonalne wzorując się na stolicy |zura odbiera wskazówki, co dziennikom pisać 
wzywają ciągle renomowanych ogrodników do u-| wolno, kiedy wolno i w jakich granicach. Baro- 
rządzania parków. Kwiaciarstwo zasypuje miasto | metr to nieomylny. W pierwszej chwili rokowań 
bukietami, dwadzieściakilka eleganckich sklepów | dzienniki rosyjskie stoczyły walną polemikę, po- 
z kwiatami doskonale się utrzymuje. Jarzyny na|tem nagle zamilkły. Trwało to do 15 b. m. Od 
naszych targach wyróżniają się obfiiością od-|tego dnia wszystkie ważniejsze organa prasy pe- 
mian, wykwintnym smakiem i względnią tanio- |tersburskiej i moskiewskiej odezwały się znowu, 
ścią. Jeżeli jeszcze świeżo zawiązana na znaczną |jakby na dane hasło. I wydano je z pewnością. 
skalę spółka owocarska dopnie zamierzonego ce-| Mowa tam o rokowaniach z Watykanem, a mo- 
lu, to śmiało twierdzić będzie można, iż żadna|wa o tyle półurzędowa, że można na pewne 
gałęź produkcyi rolnej nie zrobiła tak znacznego |twierdzić, iż agenci rosyjscy otrzymałi polecenie 
kroku naprzód, jak ogrodnictwo. traktować jako o rzeczy najważniejszej, o w pro- 
M: Jo" atia, dwutygodnik p. t. Ogro-|wadzeniu języka rosyjskiego do na- 
dw Eolski, zdaniem specyalistów, stoi na wy-|bożeństwa w kościele katolickim. — 
sokości swego zadania, a co dziwniejsze na pi- | Znany już instygator p. Władymirow ude- 
smo fachowe, przynosi wcale niezłe zyski. rzył równocześnie w Litowskich eparchialnych 
Ministerya nasze nie spieszą się nigdy z wy-| Wiedomostiach i w Russkim Kuryerse na p. K o- 
dawaniem sprawozdań, dopiero w tym miesiącu|jałowieza, jako na rzekomego przeciwnika 
ogłoszono sprawozdanie statystyczne o stanie szkół | wprowadzania języka rosyjskiego. Mówi on na 
w państwie za rok 1886. Zakładów naukowych | podstawie pewnej, gdy pisze : 
wyższych i niższych było w całem państwie] „Agitacya p. Kojałowicza jest zgnbną, szcze- 
41.492, z tego wypada na Bosyę europejską |gólniej w tej chwili, gdy o wprowadzeniu 
85.049, na Królestwo Polskie 8.757. — Uczniów |języka rosyjskiego do kościołów zachodniej 
wszystkich 2.480.934, w Królestwie ogólna liez- | Rosyi toczą się stanowcze rekowania na- 
ba uczniów 222.439. — Procentowo do ludności |szego rządu z Watykanem. Złe to (agitacya prze- 
przedstawia się stosunek uczniów w Rosyi 2*7|ciwna) wielkie, bo urzeczywistnienie tego planu 
pre. w Królestwie 2'8 pre. ma żywoiną doniosłość dla państwa rosyjskiego". . 
Ciekawym będzie wynik nadchodzących wy-|  Zabrały też głos i Nowoje Wremia z dnia 3 
borów do sądów gminnych. Inteligoncya|starego stylu a 15 nowego b. m. Dziennik ten 
więjska powinnaby stanowczo prieciwdziałać li-|odzywa się tak , jak się odzywać będzie pełno: 
cznej rzeBzy ikiowiezów. Ozy jej się to uda, Rosyi w Watykańie, a mianowicie: 
zobaczymy. Do wyborów, prócz zzlachty, przy-| „Jeżeli papieżowi idzie rzeczywiście o dobro 
stępuje 700.000 włościan właścicieli gruntowych |jego w Rosyi w charakterze epołeczno- 
w 950 gminach. ści katolickiej, a z pominięciem mrzo- 
Łódź zyska szkołę realną rządową, potrzebny |nek „polskoj sprawy“, to musi zniweczyć 
fundusz 100.000 rs. ofiarowała pani Szajbler. aureolę języka polskiego i pozwolić na język ro- 
Na kolei Warszawsko- Wiedeńskiej kazano wszy- |syjski w nabożeństwie dodatkowem w kościołach 
stkie polskie napisy pozrzucać. Žacie- katolickich, ponieważ język rosyjski jest naszym 
kłość Hurki nie pozwala na taką niezbędną | państwowym językiem. Przecież i Słowiańie, znaj- 
dogodność, jak łatwe oryentowanie się na sta- |dujący się pod jarzmem (I) katolickiej Au- 
cyach w podróży. W ciągu trzech tygodni nie|siry:, marzą tylko o ałowiańskim języku w ko- 
będzie można na całej linii zobaczyć ani jednej ściele*. : 
polskiej litery. Tryumf bałkańskiego bohatera | Jasne to dosyć. Nowoje Wremia zgadza się 
wielki, zaprawdę ! z tą hierarchią, która bez względu na narodo- 
wość chce jedynie charakteru społeczno- 
ię EEE ści - MORSE a w takim razie, w dzi- 
Na siejszych warunkach, broni lepiej „sprawy Bożej“ 
Lwów, 24 kwietnia. |czy wolnomyślne ikar od, i ów ok 
(yz) Wychodzący we Lwowie dwutygodnik | podnoszą krzyki oburzenia? Oburzać się można, 
pod tytułem Wiadomości katolickie, dał w osta-|ale i nie wiedzieć o tem, że pełnomoenicy rządu 
tnim numerze wyraz swego złego humoru prze- | rosyjskiego przedstawiają język polski w Rzymie 
ciw „dziennikom krajowym“ za to, że odważyły |za tak zbliżony do rosyjskiego, że tylko antago- 
się „zasmarować za wiele papieru“ o układach|nizm sekciarski Polaków nie pozwala im przyjąć 
Rosyi z Watykanem. Po zwykłej piosnce 0 | rosyjskiego. Jest to fakt, o którym dowiadujemy 
znieważaniu papieża przez dzienniki, mniemają |się równie z dzienników rosyjskich. 
Wiadom. kościelne, że redaktorowie pism nieza | Nie chcemy dowodzić, iż cios spadnie niewąt- 


leżnych nagle stali się protektorami i rycerzami | pliwie, ale że zabiegi i intrygi ze strony rosyj- 
sprawy Bożej, Że jak to już jeden z organów |skiej są niezmierne i że prawdą jest ierdie 
służą Rosyi i że knut i stryczek Murawiewa tyle | przeczano. To zaś, co się stało w Poznańskiem — 
nam (komu? przyp. korespondenta) nie szkodził, | gdzie zgoda Watykanu z rządem pruskim doko- 
lej następuje w kilku wierszach kilka niekonee- | szkodą narodowości i języka polski 
ępL i yka polskiego — aż na- 

kwencyi, jak naprzykład: „Briak tam (w Bzy-|zbyt uzasadnia obawę, żeby owe latrygi nie od- 
utrudnia układy. Rosya bowiem oddzieliła sie od 
reszty świata katolickiego murem chińskim, ale | << E WYZNAWANIA 
mie zamiary caratu względem nas, niż nasi pi- 
smaccy kandydaci na posady czlonków eekreta- do służby. 

Otóż i brak informacyi i lepiej mimo to znają 
zamiary caratu, niż publicyści, utrzymujący sto-|  Komisya wojskowa austryackiej Izby poselskiej 
niemal co godziny, jakie prądy objawiają się w|wy o powoływaniu rezerwistów do czwartego 
społeczeństwie rosyjskiem. Ktokolwiek zna system | roku służby czynnej. Sprawozdanie komisyi (re- 
prasy pod cenzurą, jaki wiatr wieje i jakie] „Od dłuższego już czasu podnoszą się ze stro- 
są życzenia w sferach rządowych, niż z nieza-| ny wojskowej skargi na niski stan normalny naj- 
dowodnić na podstawie nie domysłów, ale faktów | czyni trudności w odpowiedniem planowi wy- 
najświeższych, w sprawie rokowań z Rzymem. | kształceniu pojedynczych i złożonych wojskowych 
szcze do zarzutów Wiadom. kośc. Jeżeli prasa pol-| zbyt wielkiem rozciągnięciem obowiązku służby 
ska odezwała się z naciskiem o rokowaniach Wa- | nie dozwalają zaradzić temu w pełnej mierze. — 
dliwione obawy, to nie dlatego, ażeby miała chęć | przez to, że wojska rozłożone w krajach okupo- 
lub pretensyę wyrokować o sprawach ściśle reli- | wanych i w okręgn Limu, muszą odpowiednio 
nego, także wybitnie narodowy i polityczny cha- |szej stopie, a w tym celu, i żeby nie podnosić 
rakter. A jeżeli wyrażono życzenie, ażeby tym ra- |ogólnego stanu pokojowego armii, inne wojska 
chom na narodowość, to nie dziwnego, bo naród. | wać, a przeto są utrzymywane poniżej normal- 
który przez tyle wieków był tarczą dla kotolicy- | nego stanu pokojowego. ; i | 
go na wschód i materyalną potęgą go osłaniał, |wodzi, że także i wśród pokoju mogą 
często z poświęceniem własnych Ży-|zajść takie okoliczności, które w po- 


pseudokonserwatywnych wygłosił, nalepiej tem |o rokowaniach o język, choćby tysiąc razy za- 
jak szerzenie nieufneści do Watykanu it. p. Da-|naną została ze szkodą „Sprawy Bożej“ — bo ze 
mie) oficyalnych informacyi — co niezmiernie | niosły skutku. 
śmiemy twierdzić, iż lepiej znają w Rzy- Powołanie rezerwistów 
ryatów rzymskich“: 
sunki z krajem i śledzący bacznie, dzień w dzień, | przyjęła w całości znany rządowy projekt usta- 
rządów absolutnych w Rosyi, ten łatwiej oceni z | forent Matiusz) opiewa jak następuje: 
leżnej prasy innych krajów. Postaramy się to u-|niższych taktycznych jednostek, — eo nie małe 
Zniewoleni wszakże jesteśmy pierwej wrócić je-| ciał. Względy finansowe, tudzież obawa przed 
tykanu z Rosyą, jeżeli wyraziła bardzo usprawie- Ale wadliwy stau rzeczy znacznie się zwiększa 
yijnych. Sprawa tych rokowań ma obok religij-|do danych warunków, być utrzymywane na wyż- 
zem religia stała się tarczą i obroną przeciw zama- | monarchii muszą część swych żołnierzy odda- 
zmu, który dawał pole do prozelityzmu katolickie- „Niedaleka jednak przeszłość do- 
wotnych interesów, a nawet z nara-'szczególnych krajach koniecznem 
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czynią pewne wzmocnienie załóg, do 


czego jednak nasza organizacya wojskowa nie 


daje środków, mobilizacya bowiem, choćby czę- 
ściowa tylko, może być tylko w razie wojny za- 
rządzona. Środków tych dostarczy przedłożony 
projekt ustawy przez to, że rezerwiści z naj- 
młodszego roku poborczego, tudzież rezerwiści 
najmłodszych trzech lat rezerwy uzupełniającej, 


mogą być powołani do czynnej służby. 
„Przez to zaprowadzi się i u nas postanowie- 


nie, które jest już w niemieckiej organizacji woj- 
skowej, iż rezerwa+może być w czasie pokoju 
pociągniętą do „koniecznych wzmocnień." Nazy- 
wa się ono wyraźnie „wyjątkowem* i ma wejść 


w życie tylko wtedy, gdy „nadzwyczajne okoli- 


czności tego wymagają, w miarę i na czas trwa- 


nia koniecznej potrzeby. * 

„Już z tej stylizacyi widoczne, że nie idzie tu 
wcale — jak tu i owdzie przypuszczano — o 
przedłużenie trzechletniego obowiązku służby do 
czterech lat. Nie można zavrzeczyć, że przez to 
now» postanowienie znacznej części obowiąza- 
nych do służby wojskowej nakłada się nie 
mały nowy ciężar. O ile idzie o trzy naj- 
młodsze lata rezerwy uzupełniającej, nie można 
zapominać, iż odnosi się to zdolnych do broni 
i obowiązanych do służby ludzi, którzy mimo 
zasady powszechnej służby wojskowej tylko dla 
tego nie zostali powołam do czynnej służby, po- 
nieważ ścisła granica, ustawą o kontyngencie re- 
krutów nakreślona i przypadek losu sprawia, iż 
doznają oni nieuzasadnionego korzystniejszego 
traktowania. Projekt bynajmniej nie doprowadzi 
do zrównania tej kategoryi rezerwistów z tymi, 
co są obowiązani do służby czynnej — ale okre- 
śla jedynie możność powołania ich do wyjątko- 
wej i czasowej służby w trzech pierwszych la- 
tach. 

„Nie można zapominać, że i od tego wyjątko- 
wego powołania zostają wyjęci rezerwiści, którzy 
skutkiem ulg w ustawie przewidzianych do re- 
zerwy dodatkowej zostali powołani. Niewątpliwie 
gorzej ci są dotknięci, którzy już trzechletniemu 
obowiązkowi ezynnej służby uczynili zadość, i ja- 
ko rezerwiści pierwszego roku zostają powołani 
do wyjątkowej czynnej służby. Postanowienie to 
wynikło z powodów wojskowych , zwłaszcza zaś 
z uwagi, że do rzeczywistego osiągnięcia celu za- 
mierzonego tą ustawą, nie wystarczą liczebnie 
nie bardzo silne trzy klasy rezerwy uzupełniają- 
cej, że zatem trzeba sięgnąć do liczniejszego ro- 
ku rezerwy. 

„Pewnym ekwiwalentem tego ciężaru jest 
postanowienie $ 2 projektu, iż rezerwiści pierw- 
szego roku, jeżeli służba czynna miałaby trwać 
najmniej przez dwa miesiące, mają być następnie 
uwolnieni od wszelkich dalszych ówiczeń wojsko- 
wych, do których są w myśl $ 36 ustawy woj- 
` skowej obowiązani. a które przez trzy razy trwać 
mają najdłużej po 4 tygodnie. Ustęp $ 86, któ- 
ry każde powołanie do czynnej służby uważa ja- 
ko ćwiczenie, ma być przez to zastosowany w spo- 
sób dla tych rezerwistów korzystniejszy. 

„Komisya wojskowa jednak ze względów słu- 
szności dała $ 2 projektu o tyle odmienną sty- 
lizacyę, że i tym, którzy wprawdzie tylko do je- 
dnorazowej ale dłużej, niż 4-tygodnie trwającej 
służby mają być powołani, zalicza tę dłuższą 
służbę na drugie, ustawą nakazane ćwiczenie. 
Inny wniosek, przy $ 8 uczyniony, ażeby moc 
obowiązującą ustawy, jako nadzwyczajnej, rozcią- 
gDąć tylko na pewien oznaczony czas, np. do 
81 grudnia 1889 — został przez komisyę odrzu- 
cony — ponieważ przy pozostawieniu obecnej or- 
ganizacyi wojskowej w razie pewnych nadzwy- 
czajnych okoliczności musi i na przyszłość być 
zastrzeżona możność zastosowania zamierzonych 
wyjątkowych postanowień ustawy, i że przy ka- 
żdej następnej zmianie ustawy wojskowej powin- 
na pozostać nieprzesądzoną kwestya, czy i w ja- 
kim kierunku te nadzwyczajne postanowienia da. 
łyby się zastąpić organicznemi urządzeniami w ra- 
mach ustawy. 

„Komisya wojskowa wnosi, żeby Izba poselska 
uchwaliła projekt ustawy“. 


Komisya spirytusowa. 


W dalszym toku narad komitet ściślej- 
szy zajęty był d. 24 b. m. rozprawą nad §. 8 
projektu rządowego. Ten paragraf mówi o kon- 
tyngencie. 

P. Spens mówiąc o wielkiem znaczeniu te- 
go paragrafu wykazywał, że proponowany przez 
rząd rozkład kontyngentu między Au- 
stryą a Węgrami jest niesłuszny, bo z je- 
dnej strony przypuszczalne obniżenie się konsum- 
cyi o 15 pre. jest za małem. a z drugiej strony 
dowóz spirytusu węgierskiego do Austryi czyni 
ją zależną od Węgier. Dlatego należy zmienić cy- 
fry kontyngentowe, a mianowicie wyznaczyć dla 
a” 959.458 hektl, dla Węgier 739.542 

ektl. 

Na to odrzekł szef sekcyjny p. Baumgar- 
tner, że w wyznaczeniu kontyngentu decydują- 
cym musi być rozmiar produkcji. Zresztą Wę- 
- grzy nie dadzą się nakłonić do ofiary, jakiej od 
nich się żąda. Za przyjęciem rozmiaru produkcji 
przy obliczeniu kontyngentu przemawia analogia 
ustawy o podatku od enkru. 

P. Menger wykazuje również, że kontyngent 
obliczony niesprawiedliwie; gorzelnie w Ga- 
licyi i Bukowinie wyrobiły nie 80 pre. 
lecz rzeczywiście 120 pre. więcej po 
nad ilość opodatkowaną; dlatego kon- 
tyngent austryacki powinien być znaeznie wię- 
kszy. Nierównomierny rozkład kontyngentu na- 
zywa mowca sprzecznym z ustawą ugodową i żą 
da, aby rząd ułożył z Węgrami nowy 
projekt do ustawy o równomiernym 
rozkładzie kontyngentu. 

P. minister skarbu dr. Dunajewski oświad- 
czył na to, że dotąd nie mógł wyrobić sobie prze- 
konania, jakoby oddzielne traktowanie kontyn- 
gentu w obu połowach monarchii było narusze- 
niem ustawy ugodowej. Rokowania z Węgrami o 
stosunek kontyngentowy były bardzo uciążliwe: 
wreszcie dodaje stanowczo, że w tym punkcie 
nie ma absolutnie nadziei powodze- 
nia nowych układów. 

P. Plener radzi ułożyć wspólny kontyngent 
dla całej monarchii, a umowę kont} ngentową za- 
wrzeć na trzy lata. 

P. Butowski wykazuje, że w obliczeniu i 
oznaczeniu kontyngentu austryacka połowa mo- 


socyalistyczną pozbawić wszelkiej podstawy legal- 


uwzględniono wcale gorzelni koeiołko- 


przeciw wnioskowi p. Spensa, a 


zmniejszyć kontygenit 


sięcioletni. 
i poseł Styrcea, wreszcie przy głosowaniu 


cioma głosami przeciw trzem, a wnio- 


sek p. Rutowskiego (o zmniejszenie koutyn- 
gentu węgierskiego o 50.000 hektl.) przyjęty 


7 głosami przeciw jednemu głosowi 
p. Meznika. Tak samo co do trwania umo- 
wy o kontyngencie do końca r. 1897 u- 
chwalono wniosek p. Rutowskiego siedmiu 
głosami przeciw jednemu, a wnioski 
pp. Plenera i Mengera odrzucono pięciu głosami 
przeciw trzem. 

Dałszy ciąg rozprawy odbył się wczoraj wie- 
cZÓT. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń. 24 kwietnia. 


Git) Prezes gabinetu hr. Taaffe zakomuniko- 
wał Izbie na dzisiejszem posiedzeniu pismo wiel- 
kiego ochmistrza dworu ks. Hohenlohe, za- 
praszające posłów na uroczystość odsło- 
nięcia pomnika Maryi Teresy. Uroczy- 
stość ta w razie sprzyjającej pegody odbędzie się 
13 maja br. o godz. 1 popołudniu 

Izba przyjęła bez dyskusyi w drugiem i trze- 
ciem czytaniu ustawę o zmianie ordynacyi 
wyborczej dla Rady państwa w kuryi 
większej posiadłości w Galicyi, mocą 
której wybory z wielkiej własności okręgu wybor- 
czego Zaleszczyki, Borszczów, Husiatyn, Czortków 
odbywać się będą nie w Zaleszczykach, lecz w 
Czortkowie. 

Następnie Izba przystąpiła do dalszej roz- 
prawy nad etatem ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Przy tytule „wydatki na 
policyę państwa* dr. Kronawetter ca- 
łym szeregiem przytoczonych faktów dowodzi, 
że konstytneyjnie poręczone prawa 
ludności austryackiej są frazesem 
pozbawionym treści. gdyż rzeczywi- 
sty stan rzeczy w państwie przypo- 
mina stosunki, jakie istnieją w pań- 
stwaeh despotycznych. Ustawy wyjątko- 
we, które stały się systemem rządów austryackich, 
są znamieniem władzy absolntnej, dą 
żącej do przytłumienia wszelkiej 
niezależnej opinii. Ustawa przeciw anar- 
chistom właściwie zmierza ku temn, aby agitacyę 


nej Pod osłoną ustaw wyjątkowych 
rodzi się samowola i bezprawia poli- 
cyi. Tu mowca opowiada o następującem zda- 
rzeniu: Pracujący w pewnej fabryce w Siegers- 
dorf robotnik został aresztowany przez żandar- 
mów wskutek podejrzenia o agitacyę socyalisty- 
czną, skrępowano mu ręce kajdankami, tak że aż 
krew się pokazała trzymano go na strażnicy 
przez kilka godzin, wreszcie odstawiono do Wie- 
dnia z kajdankami na rękach. Użycie kajdan w 
danym wypadku było nieprawnem i dia tego 
mowcea interpeluje ministra obrony krajowej, czy 
żandarmerya posiada odnośny rozkaz, czy też w 
przytoczonem zdarzeniu przekroczyła swą władzę? 
Robotnik, o którym mowa, po trzechmiesięcznym 
areszcie żostał uwolniony, gdyż okazało się, że 
był niewinnym! Aresztowanie niewinnego 
robotnika tak fatalnie oddziałało na jego żonę, 
że porodziła dziecię nieżywe i sama 
wkrótce potem umarła, tak że gdy uwolniony 
robotnik powrócił, nie zastał już nikogo 
ze swej rodziny. Teraz zaś, kończy mowca 
swe opowiadanie — ośmielę się zapytać, a czuję 
się do tego zobowiązanym w interesie ludu i pań- 
stwa — jakiem prawem maltretują tak ludzi nie- 
winnych, wiążą ich i związanych odstawiają z 
miejsca na miejsce. 3 

Mowca przytacza jeszcze wiele innych przykła- 
dów, które wyświetlają rozmaite nadużycia poli- 
cyi austryackiej. Dowiadujemy Się z rewelacyj 
mowcy, że policya austryacka pozosta- 


je w jak najściślejszym związku z po- 


licyą niemiecką. Niejaki Karol Herman 
przyjechał z Magdeburga do Warnsdorfu, gdzie 
dał się poznać jako anarchista, wskutek czego 
aresztowano go, lecz na mocy telegrafi- 
ceznego rozporządzenia policyi ma- 
gdeburskiej natychmiast go uwolnio- 
no. Dowiadujemy się dalej, w jaki sposób poli- 
cya nasza werbuje swych szpiegów: spekuluje 
ona na nędzę tych, co od wielu lat mieszkają 
w Wiedniu ze swemi rodzinami, a przez ewen- 
tualność eksmisyi na mocy ustawy wyjątkowej 
są w całej swej egzystencyi zagrożeni. Policya 
pozostawia im do wyboru: stać się de- 
nuncyantami, lub też opuścić miasto 
wraz z żoną i dziećmi. Mowca przytacza 
przykład niejakiego Schrógera. Schróger był 
początkowo robotnikiem, a następnie stał się po- 
ufnikiem nadkomisarza policyi Frankla. Aby 
nie stracić posady tajnego agenta, zmuszony był 
denuncyować niewinnych lub też poduszczać ich 
do winy, ażeby potem chwytać takich improwi- 
zowanych przestępców. Schróger podmówił sam 
dwóch młodych ludzi do fałszowania pieniędzy i 
zadenuncyował ieh; prócz tego oskarżył trzech 
zupełnie niewinnych ludzi, którzy wskutek tego 
przez „siedm tygodni trzymani byli w więzieniu. 
W końcu zaś ten poufnik policyi sam został ska- 
zany za fałszowanie monet i oszczerstwo. 
Mowca skarży się na częste i nieuzasa- 
dnione wydalania robotników, podej- 
rzanych o agitacyę socyalistyczną, lub nawet nie- 
podejrzanych, jeżeli tylko ezemkolwiek ściągnęli 
na siebie niechęć p. komisarza policyi; potępia 
rząd za ograniczenie prawa Stowarzy- 
szeń i zgromadzeń robotników, użala 
się na konfiskatę dzienników, przezna- 
czonych dla klasy roboczej, i w dosadnych wy- 
rażeniach piętnuje samowolę polieyi. Gdy- 
by przynajmniej, powiada mowca, środki te pro- 
wadziły do zamierzonego celu, — możnaby było 
pomyśleć sobie: bruialne to i okrutne, jednak za- 


narchii została pokrzywdzoną; nadto nie 


wych. Izba poselska ma obowiązek wprowadzić 
w ustawę poprawki. Dalej oświadcza się mowca 
proponuje 
węgierski o 
50.000 hektolitrów. Z wywodami p. Plenera 
wprawdzie się zgadza, jednak proponuje dia cy- 
try kontyngentowej wyznaczyć termin dzie 


Z kolei przemawiali jeszcze: komisarz rządowy 


wniosek p. Spensa został odrzucony pię- 
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bezpiecza spokój wewnętrzny państwa. Ale czyż 
sądzicie, panowie, że posiępowamie takie może 
sprowadzić spokój i zadowolenie wśród kląsy ro- 
boczej? czy raczej nie rawolucycnizuje się w ten 
sposób ludności? czy nie przemienia się socyali- 
stów w anarchistów? Czy postępowanie takie nie 
jest marnotrawstwem sił i władzy pań- 
stwa gwoli egoistycznym interesom 
prywatnym? Uznajemy to za dogmat moral- 
ny, że wszyscy ludzie są sobie równi, a niepo- 
wstrzymany postęp cywilizacyi nieodbicie dąży 
do wprowadzenia tego dogmatu w życie— do ró- 
wnouprawnienia klas społecznych, 
do zgładzenia różnie rasowych. Czyż 
zdołamy na przekór dziejom cofnąć się do da- 
wno minionych epok reakcyi? Byłoby to pogwał- 
ceniem już nie praw obywatelskich, ałe samej 
natury ludzkiej. Dopokąd nierówności 
społeczne nie zostaną wyrównane, 
walka klas trwać będzie, pomimo u- 
staw wyjątkowych, pomimo środków 
policyjnych. Tak nędzną bronią, ja- 
kiej używa policya, nie można wal- 
czyć z ideą. W końcu mowca wnosi rezolucyę, 
wzywającą rząd do natychmiastowego 
zniesienia ustaw wyjątkowych, jako 
niebezpiecznych i demoralizujących. 

Z kolei zabrał głos przedstawiciel rządu pre 
zydent policyi bar. Kraus, który w dwugodzin- 
nej mowie pracował nad tem, aby osłabić wra- 
żenie, jakie pozostało po mowie p. Kronawettera. 
Na podstawie aktów i faktów przytaczanych z wła- 
snej praktyki usiłuje oń wykazać. iż władze po- 
licyjne postępują zawsze legalnie i poprawnie. 
Objaśnia on ze swego punktu widzenia sprawę 
Schrógera; rozwodzi się nad konfiskatą dzienni- 
ków socyalistycznych; wreszcie stara się dowieść, 
iż ustawy wyjątkowe bywają oględnie zastosowy 
wane, czego dowodem mała liczba wydalań. 

Do tytułu „wydatki na policyę pań- 
stwa“ przemawiał jeszcze antisemita Türk, 
żaląc się na niewłaściwe postępowanie policyi 
której interwencya nieraz więcej prowokuje i 
podnieca tłum, jak mowy agitatorów socyalisty 
cznych. 

Po przemowie p. Tiirka dyskusyę zamknięto, 
i tytuł „wydatki na policyę państwa* 
przyjęto 180 głosami przeciw 106. — 
Następny tytuł „koszta dziennika praw 
państwa” również przyjęto — prawie bez 
dyskusyi. Poczem obrady przerwano i posiedze- 
nie zamknięto. 

Dalszy ciąg rozprawy nad budżetem jutro dnia 
25 b. m. 


Kraków, 26 kwietnia. 


Ze sprawozdań z ostatnich posiedzeń Koła pol- 
skiego okazuje się że los wniosku ks. Liech- 
tensteina był całkowicie w ręku Koła Przy- 
pominamy, że kiedy poraz pierwszy sprawa ta 
była w Kole, wówczas postępowa mniejszość o- 
świadczyła, iż tylko w takim razie mogłaby gło- 
gować za odesłaniem wniosku Liechtensteina do 
komisyi, gdyby imieniem Koła złożonem było 
równocześnie zastrzeżenie. iż głosowanie to nie 
znaczy zgody Koła na treść i dążność wniosku. 
Wszakże większość Koła uchwaliła bez zastrze- 
żeń głosować ża odesłaniem wniosku do komi- 
syi — skutkiem czego 17 posłów pisemnie oświad- 
czyło, iż od głosowania w Izbie się uchylą. Tak 
stały rzeczy do wtorku. Kiedy jednak obliczenie 
głosów okazało, iż bez owych 17 głosów 
polskich wniosek upadnie, zażądał pre- 
zes Grocholski reasumcyi sprawy w Kole, w na 
dziei, iż zdoła wywrzeć nacisk taki, aby cofnięto 
pierwotną uchwałę, zgodzono się na zastrzeżenie 
iw ten sposób umożliwiono owej mniejszości 
głosowanie za odesłaniem wniosku do komisyi. 
Dzisiaj ma być zastrzeżenie uchwalone w Kole. 
Wszakże dzisiaj sytuacya o tyle jest zmieniona, 
że ponowne obrady w Kole w tym przedmiocie 
są już wręcł dla Koła kompromitujące, sprawa 
wniosku Liechtensteina bowiem została teraz zwią- 
zana ze sprawą wódezaną — i Koło polskie, w 
jakikolwiek sposób dopomagające do przyjęcia 
klerykalnego szkolnego wniosku ściąga na siebie 
podejrzenie, iż czyni to dla ratowania tych 
strzępków, jakie jeszcze pozostały z żądań Koła 
w sprawie wódczanej. 

Czy pomimo prawdopodobnej pomocy ze stro- 
ny Koła polskiego wniosek Liechtensteina nie 
upadnie ? — obliczyć trudno. Zdaje się jednak, 
że jeszcze tam czegoś brak do większości, skoro 
zaniechano zamiaru przerwania rozprawy budże- 
towej i wprowadzenia owego wniosku na porzą- 
dek dzienny. Komisya wykonawcza prawicy (siedm- 
nastówka) postanowiła, pierwsze czytanie wnio- 
sku szkolnego wziąć na porządek dzienny do 
piero po budżecie. Tak przynajmniej donosi zgo- 
dnie wczorajszy Fremdenblatt, tudzież korespon- 
dent wiedeński do Nar. L. 


Mimo wiadomości o polepszeniu się zdrowia 
Fryderyka III, nie ulega wątpliwości, że cho- 
ry nie wyzdrowieje nigdy zupełnie. W ostatnich 
dniach badano znowu pod mikroskopem piwoci- 
ny i przekonano się, że lekarze, którzy oddawna 
nazywali tę chorobę rakiem, mieli zupełną słu- 
szność. Cesarz znajduje się w położeniu człowie- 
ka skazanego na Śmierć. 

Chwilowe polepszenie jest w każdym razie zna- 
czne, pozwoliło ono cesarzowi wstać z łóżka i 
przyjąć odwiedziny królowej angielskiej, 

Podjazdowa wojna w prasie niemieckiej Irwa 
ciągle. Pisma niezawisłe zarzucają dziennikom 
półurzędowym, że z umysłu wprowadziły w błąd 
publiczność, donosząc, iż królowa angielska przy- 
jedzie o dwie godziny później, niż to w istocie 
miało nastąpić. Organa bismarkowskie dopuściły 
się tego niewinnego kłamstwa, ażeby zapobiedz 
zgromadzeniu się licznej publiczności podczas 
przyjazdn królowej. Osteniacyjne przyjęcie spra- 
wiłoby niezawodnie radość cesarzowej Wiktoryi; 
ażeby jej dokuczyć, urządzono rzecz tak, iż nikt 
właściwie nie wiedział, o której godzinie jej ma- 
tka przyjedzie. 

Mackenzie zapowiada w liście otwartym, 
że wystąpił ze skargą przeciw redakcyom wszy- 
stkich pism, które wyrażały się w ubliżający i 
kłamliwy sposób o jego sposobie leczenia. 


Zapowiadany manifest ks. Wiktora Napo- 


mamy przed sobą dokument polityczny, pocho- 
dzący z najbliższego otoczenia innego preten- 
denta. Dzienniki paryskie zapiieśały przedwczo: 
raj następujący komunikut: „Hr. Paryża po- 
wróciwszy do Anglii, przyjmował u siebie grono 
politycznych osobistości i rozmawiał z niemi © 
obeenem położeniu. Powiedział on przytem, co 
następuje : 

„Położenie jst trudne; trzeba na nie patrzeć 
z zimną krwią. gdyź było ono nienniknionem 
Przepowiedziałłm je w mej przeszłoroczaej in- 
strukcyi dla stronnictwa monarchicznego, a wy- 
padki potwierdziły moje słowa Spory wewnętrz- 
ne ubezwładniają rząd republikański. Rozrzutny 
i uciskający własnych obywateli jest on bezsil- 
nym i pozbawionym zaufania za granicą. Rady- 
kalizm dostawszy się do władzy, zagraża krajo= 
wi ostateczną <lezorganizacyą. Zdumiewające ob- 
jawy, wśród jakich powszechne głosowanie za- 
manifestowało się w ostatnich dniach są głosem 
Fraucyi znużonej dotychczasowym systemem i 
pragnącej się od niego uwolnić. Chwila ta jest 
tylko naturalnem i logicznem następstwem obu- 
rzających moralaość publiczną gwałtów, skanda- 
lów i nadużyć, jakich się dopuścił system par- 
lamentarny, owładnięty przez samowładne stron 
nietwo. Nie nie jest więcej usprawiedliwionem, 
jak żądanie, ażeby rozwiązano Izbę, która 
straciła wszelki: poważanie i przedsięwzię- 
to rewizyę konstytucyi, nie dozwalającej 
narodowi rozstrzygać o jezo losach. Monarchiści 
nie czekali na wydane obecnie hasło i żądali już 
dawniej rewizyi. Żądanie to umieściłem w na- 
szym programie Przypominam to panom, ale o- 
bowiązkiem moim jest oświadczyć wam równo- 
cześnie, że ruch w tym kierunku nie wydałby 
owoców, a może nawet naraziłby Francyę na 
wielkie niebezp eczeństwa, gdyby uwierzono że 
wystarczy tu imię jednostki. Ażeby uzyskać re- 
wizyę, muszą jej żądać wszyscy konserwatyści Í 
to nie od zyromadzeń, na których stanowią 
mniejszość, ale od całego kraju, do którego na 
mocy ustawy wolno się odwołać. , 

„Francya pojmie wstanowczejchwi- 
li, że zbawienie jej jest tylko w rzą- 
dzie monarchicznym, takim, jakin go 
określiłem i jaki będzie ostatecznym celem wy- 
tężenia wszystkich moich sił Ten trwały rząd 
zapewni wszystkim bezpieczeństwo, nie narusza- 
jąc jednak praw pracującej demokracyi. 
ani jej politycznych swobód ; monarchia postawi 
rząd po nad stronnictwami i Izbamii 
zapewni Franryi porządek wewnątrz kraju, a po- 


"|kój na zewnątrz. W owym dniu odwoła się mo- 


narchia, uznana przez wszystkich prawych oby- 
wateli, do poparcia całego narodn, ażeby przy 
pomocy bożej pracować nad podźwignięciem oj- 
czyzny. * 

Generał Boulanger może jeszcze pożałować 
swej gotowości do pisywauia listów. W ostatnich 
dniach dał on bardzo grzeczną odpowiedź zna: 
nemu ojcu Hyacyntowi; w odpowiedzi tej znaj- 
duje się następujący ciekawy ustęp: 

„Rząd powinien być silny, nie za pomocą o- 
bawy, którą wywołuje, lecz zaufaniem mas. Lud 
wymaga tego, aby się nim zajmowano jak dzie- 
cekiem. Właściwem zachowaniem się wobec ludu 
wytwarza się reformy i postęp, Pariamentaryzm 
upada, ponieważ się z tem nie liczy. Nikt po nim 
płakać nie będzie. * 

Prezes gabinetu włoskiego Crispi przedłożył 
Izbie deputowanych zbiór dokumentów, odnoszą- 
cych się do wyprawy afrykańskiej. Mini- 
ster zapowiedział, że wydrukowanie tych doku- 
mentów zajmie trzy do pięciu dni. Na wniosek 
Bonghiego, na który Orispi się zgodził, uchwa- 
liła lzba że rozprawa nad interpelacyą w spra 
wie afrykańskiej odbędzie się trzy dni po rozda- 
niu tych druków deputowanym. 

Wspominaliśmy już w ostatnich dniach, że o- 
beene ministerstwo w Serbii chwieje się 
i błiskiem jest upadku. 

To ministerstwo wyszło zpośród stronnietwa 
radykalnego mniej-więcej przed czterema miesią- 
cami. Nowa skupczyna, wybrana już za tego mi- 
nisterstwa, zebrawszy Się przed miesiącem oka- 
zała, że w niej przygniatającą przewagę ma wła- 
śnie stronnictwo radykalne Teraz rozchodziło 
się o to, czy ministerstwo ma dość wpływu i 
wprawy, aby należycie poprowadzić to stronni- 
etwo, a stronnictwo czy ma dość żywiołów po- 
ważnych, zdolnych úo zrozumienia sytuacyi i za- 
dań wielkiego stronnictwa rządowego. 

Między królem z jednej, a gabinetem i jego 
stronnietwem w skupczynie z drugiej strony 
przyszło do układu, na mocy którego gabinet 
podjął się przeprowadzić kilka ważnych ustaw. 
Ale w komisyach projekta uległy tak wielkim 
zmianom, iż punkt ciężkości w kierowanin Bpra- 
wami przeszedł z gabinetu do klubu radykalne- 
go, który wcale nie odznacza się zdolnościami 
politycznemi, mogącemi oceniać położenie i wy- 
magania państwowe Serbii. s 

I tak między innemi uchwalono w skupczynie 
na podstawie wniosków komisyjnych ustawę 
gminną. która uznaje za aulonomiczne gminy 
polityczne nawet drobne osady, chociaż gminy 
dotychczasowe, nie równie większe, nie mogły 
podołać swoim obowiązkom z braku ludzi, jako- 
tako uzdolnionych do zarządu. zwłaszcza że za- 
kres działania jest rozległy. 

Dalej mimo bolesnego doświadczenia , jakie 
zebrano w wojnie tureckiej r. 1876 i bułgarskiej 
r. 1885, kiedy walczono przeważnie milicyą, 
przywiócono dawny system milicyi, przez co 
zimniejszono prawie o połowę liczbę wojska sta 
łego. a milicyom dano znowu przewagę. 

Minister skarbu znowu dla powiększenia do- 
chodów przedłożył wniosek o znaczne podwyż- 
szenie podatku konsumcyjnego i opłaty od prze- 
wozu towarów na kolejach, przez co naraził się 
na protest ze strony Austro- Węgier i innych 
państw, które zarzucają, że te nowe podatki 
sprzeciwiają, się traktatom handlewym. i 

Wreszcie pojawił się wniosek dziwaczny, któ- 
ry wkłada na urzędników i oficerów obowiązek 
przyjmowania kwitów udziałowych loteryjnej po 
żyezki serbskiej zamiast płacy w gotówce, GO o- 
czywiście oburza cały Świat urzędniczy, a do 
podniesienia kredytu wcale się nie przyczyni. 

Po takich antecedencyach i wśród takich oko- 
liczności ma skupezyna przystąpić do narad nad 
budżetem z zamiarem zwolnienia ludności wło- 


leona nie ukazał się dotychczas — na'omiast 


światła i powietrza może służyć za wzór pod wzglę* 


jednej chwili ogarnął całe prawie miasteczko i w pa 


Kraków 27 Kwietnia 1888. 


ściańskiej od wielu opłat i danin, a przeniesienia 
ich na klasę średnią. 

Wobec takich stosunków nic dziwnego. że się 
odzywają głosy z twierdzeniem, że ani obi eny 
gabinet, aui stronuictwo radykaulae uie dorosły 
do trudnego zadania, jedno w rządzeniu i kie- 
rowaniu, drugie w ocenianiu położenia i ueliwa= 
laniu odpowiednich ustaw, że zatem musi wkróte 
ce przyjść do stern inny gabiner, a skupczyna i 
będzie rozwiązaną. 


EKronika. 


Kraków, 26 kwietnia. 


Szpital na Zamku. Otrzymujemy następujące 
pismo: W ministerstwie wojny istnieje projekt, aby 
z powodu potrzeby budynku na szpital (cbecny bo% 
wi m szczupły) urządzić dedatkowy szpital 
w tej części Zamku królewskiego, któ” | 
ra przylega bezpośrednio do kościoła 
św. Wacława. Ze względu na tę okoliczność, że 
ta właśnie część Zamku jest dregą pozostałością 
przeszłości, dalej ze wględu na to, że kraj już pe- 
wne koszta poniósł w celu restauracyi toi rzęświ 
Zamku, wreszcie ze względu, że wojskowość ma 
inne koszaty, z których jedne meże na dodatkowy | 
szpital przemienić, mamy nadzieję, że obywatele | 
miasta naszego, dołożą starań na właściwej dro- 3 
dze, aby ten projekt, dążący do kompletnej ruiny 
naszego Zamku nie przyszedł do skutku. | 

Nabożeństwa żałobne. Za spokój duszy zmarłej 
w Paryżu głośnej filantropki Juli z książąt Lube*-— 
kich hr. Pusłowskiej odprawionem z stanie 
jutro w piątek o godzinie 8 rano w kościele pp. 
Felicyanek na Smol-ńsku nabożeństwo żałobne, 

Za spokój duszy protesera Zygmuuta Wróble= f 
wskiego odbędzie się staraniem kolegów zmarłe 
go nabożeństwo w akademickim kościele św. Anny 
w sobotę o godzinie 10 rano. 

Arcyksiąże Ludwik Wiktor w mundurze pułko- - 
wnika 65 pułku piechoty, którego jest właścicielem, 
w towa'zystwie swego adjntant» rotmistrza hr Ho- 
łoniewskiago, wczoraj przybył incognito do Kra- 
kowa, zwiedzał przez cały dzień pamvątki i zabytki 
miasta, a wieczór „pociągiem kuryerskim odje: hał > 
z powrotem do Wiednis, 

Namiestnik p. Zaleski wczoraj wieczór pociągiem 
pespiesznym przejechał przez Kraków z Wiednia do 
Lwowa 

Prezydent miasta dr. Szłachtowski wcz raj wie- 
czór odjechał do Wi-dnia t 

Sekcya szkolna wydelegowała komisyę do zba- 1 
dania planów przez budownictwe przedłożonych ce 
lem zaproponowania możebnych oszczędnesci w za- 
projektowanych budowlach. Komisya nkonstyinowała 
się wybierając radcę miejsk ego p. dra Ludwika Wie 
szniewskiego przewodniczącym, a radcę miej-- 
skiego p. Chylińskiego referentem. Komisya | 
badała dotychczasowe plany i budyuki szkolne ist = 
niejące, niemaiej szkełą ludową wystawioną przeź 
siostry miłosierdzia przy ulicy Warszawskiej; — 
budynek ostatni odpewiadający wszelkim wymogom > 
hygieny, szczególnie psd względem objęteści aal, 


dem praktycznej i taniej bndowy. 

Gmach tea zawierający 14 sal szkolnych oprócz 
drobniejszych gospodarczych, Kosztował bez placu 
budowlanego tylko 51.000 złr., i wykonany zosta 
pod nadzorem budowniczego pana Jacka Mątusiń* 
kiego. 

Stypendya. Z fnndacyi é. p. Kaspra Zubowskie- 
go nadał prezydent miasta 4 stypendya w rocznej 
kwocie 150 złr. Bolesławowi Riedmńllerewi, słu 
chaczowi II roku wydziału lekarskiego, Bolesławo- 
wi Sawiczewskiemu, uczniowi I klasy wyższej szkoły 
realnej w Krakowie, Wojciechowi Sądlowi, uczniowi 
IV klasy w VII szkołe pospolitej na Kleparzu w 
Krakowie i Stanisławowi Niechciałowi, uczniowi 8 
klasy w VIII szkole pospol-tej na Piasku w Kra- 
kewie. 

Z Rzymu powróciło wczoraj do Krakowa około 
300 osób, które briły udział w pielgrzymce gali- 
cyjskiej. 

Obywatelstwo austryackie otrzymał p. Edward 
Józef Wojnarowicz, dotychczas poddany rosyjski i 
wykonał dziś w prezydynm magistratu przysięgę, 
jako obywatel należący do gminy Kraków. Przy tej 
sposobności złożył p. Wojnarowicz dla ubogich miej- 
scowych kwotę 10 złr. 

Odezwa. Dnia 20 bm. po godz. 1 po południu 
wszczął się w miasteczkn Żabnie p>żar, który pod- 
sycany silnym wichrem wschednio-południewym, w 


rzynę je obrócił, tak że zaledwie jedyna ulica Dą 
browska ocalała Kościół, plebania, dwór, budynek 7 
urzędu gminnego i przeszło 100 mieszkalnych, prócz 
budynków gospodarczych , uległy zupełnemu zni- 
szozeniu, a dziś pozostał tylko las kominów i gruzy. 

Pożar szerzył się z taką gwałtownością , znajdu- 
jąc obfity materyał w BLrzerhach, domy pekrywają- 
cych, że mieszrańcy z Życiem zaledwo uchodzić 
mogli, a wszelkie mienie, żywność nawet pozosta- 
wić musieli na pastwy płomieni. Wynoszone rzeczy ` 
na rynek i ulice zajmowały się płomieniem, przy- 
czem dwoje ludzi utraciło życie. 

Mieszkańcy Żabna nietylko bez dacbr, ale i bez 
odzieży i żywności pozostali. Wobec tak strasznej 
klęski i nędzy pomoc sz'r=xj publ czności jest nie- 
zbędna, ażeby echronić mieszkanców od Chorób 1 
śmierci głodewej i 

Odzywamy się więc do sero liteściwych i upra- i 
szamy o uadsełanie wszelkich datków, czy w natu: 
rze, czy w pieniądzach de komitetu ratunkowego na 
ręce przewodniczącego e k. staresty Kieszkowskiego 
w Dąbrowie, a to z przyczyny, aby akcya ratuuko- 
wa nie chbybiła celu i W ręce niepowołane się nie 
dostała, 

Dąbrowa, dnia 24 kwietnia. 

imieniu komitetu 
Kiesskowski, J. Męciński, Dr. Csyżewice. 

Zmarli. We Lwewie zmarła w 72 roku życia 
Julia Niezabitowska wdowa po pułkowniku wojsk 
polskich z 1831 roku. $ 

W Pradze zmarł głeśny hydropata profesor nni- 
wersytetu dr. Jan Spott, liczył 75 lat. l 

Czeski podróżnik i badacz Afryki dr. Antoni 
Stacker zmarł w 33 roku życia w ubóstwie, ocze* 
kując na jakąkolwiek posadę, d 

Bochnia 25 kwietnia. (Koresp. Nowej Reformy! 
Wczoraj odbyło się w tutejszej Czytelni ludowej sta? 
raniem istniejącego przy tejże czytelni kółka teatral 
nego amatorskie przedstawienie, na którem odegran0 | 
Dobrzańskiego „Podejrzaaą osobę“ i Anczyca „Błaż- 
ka opętanego*. Całość wypadła nadspedziewanie d0- 
brze. Z pań, które brały ndział w przedstawieniu, 


Kraków 27 Kwietnia 1888. 
= 


w pierwszej linii należy się uznanie p. N., która 
grała z rutyną i potrafiła uniknąć właściwego ama- 
torom szarżowania. Dzielnie jej dopomagałytgp. Ge. 
Gó. i H. á 

Na szezerą pochwałę zasługuje pan Jarzyna, da- 
lej p. Natorski, wreszcie p. Rasiński, który odśpie- 
waniem okolicznościowych knpletów zyskał ogólny 
aplauz. Muzykę do „Błażka opętanego* napisał ka- 
pelmistrz tutejszy pan Langer, którego krakowianie 
pamiętają z pierwszego balu kostyumowego w kole 
literacko-artystycznem. Muzyka do „Błażka* osnuta 
na Indewych motywach, odznacza się oryginalnością 
i świeżością 

Pożar w lasach hr. Wodziekiego w Spasie, © 
którym doniosły dzienniki, okazał się mistyfikacyą. 
Zarząd dóbr spaskich donosi, że wiadomość o pale- 
niu się 150 morgów lasów powstała stąd, iż na ta- 
kimże obszarze wypalały się zeszłoroczne zręby pod 


dniowe przedstawienie „Gałganduch czyli Trójka 
hnltajska”, melodram czarodziejski ze śpiewami w 
5 aktach Nestroya. 

Wieczorem: pe raz szósty, „Wesele Landsztur- 
misty“, komedya w 4 aktach zlokalizowana przez 
p. Jana Jakubowskiego. 

We wtorek 1 maja: Trzeci występ panny An- 
toniny Junoszównej, „Państwa wackowie*, komedya 
w 4 aktach Zygmunta Przyb lskiego. 


[> ŁL"R KN 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


+» Podręcznik austyaekiego prawa 
wekslowego napisał dr. Józef Rettinger. Kra- 


| 


f E 1500 sięgające, tradyc 


ska, wprowadzili 


knitarę* lasową. 

Z Warszawy. Uniwersytet warszawski wydelego- 
wał w celach naukowych za granicę profesorów 
Okolskiego, Bloka i Romaszkiewicza — Profesor ję- 


zyków starożytnych, p. Mierzyński, po wysłużeniu 
lat 30, reskryptem ministeryum oświaty uwolniony 


został od dotychczasewych obowiązków. Lektor ję- 
zyka niemieckiego, profesor Józef Przyberowski, po 
wysłużeniu 35-letnej emerytury, opuszcza swoje 
stanowisko w uniwersytecie. W ten sposób z nieli- 
ezonego grona profesorów Polaków ubywa znów 
dwóch. 

Z Wiednia piszą do nas: Na politechnice tntej- 
szej drugi i ostatni egzamin państwewy złożyli mię- 
dzy jnnemi Polacy: Stanisław Czarnowski, rodóm z 
Chołdowca w Królestwie Polskiem i Bolesław Za- 


"remba, również z Królestwa. 


Ruch księgarski w Rosyi. Jstoriczeskij Wie- 
sinik podaje następujące obliczenie ruchu wydawni- 


-026g0 w Rosyi, bez W. Ks. Finlandzkiego. W ciągu 


rokn 1887 wydano 7.366 dzieł w ogólnej liczbie 
24,403.249 Bgzemplarzy. W języku rosyjskim wy- 
szło 5.442 dzieł w 18,540.890 egzemplarzach, w n= 
noh językach 1.924 dzieł w 5,862.852 egzempla- 
rzach. Najwięcej drukowano podręczników szkolnych, 


nastepnie książek informacyjnych, romansów i po- 


wieści, dzieł teologicznych, lndowych , lekarskich, 
istorycznych, dziecinnych, wojskowych, literackich, 
o odarskich , matematycznych technologicznych, 
A nomicznych, pedagogicznych, prawnych, geogra- 
"mych, politycznych i społecznych, przyrodniczych, 
rachunkowych filozoficznych i w końcu traktnjących 
Pij pięknych. Z powodu rocznicy zgonu 
jego ina drukowano niezwykle wiele edycyj pism 
Pasg, go wice 168 wydań w 1,481.375 egzem- 
W liczbię pacanie idą utwory Leona hr. Tołstoja 
Gogola 40 1.000 egzemplarzy, Kryłowa 50.000, 


15.000,  qrigorowi 
18] yć 

eprom plann o andian i Gribojedowa po 10.000 
rog diady króla Renego. Członkowie najstarszych 
ea p ranouskich, pochodzących z prowineyj, pod- 
H yeh w XV wieku panowania króla Renego, an- 
h Tawańczyka, skończonego 
tera (hrabiego Prowancyi 
degawii, króla Sycylii i Ax 
nia tamy uzarpującym 


księcia Lotaryngii i An- 
Aragonii), celem postawie- 
sobie cudze tytuły i nazwi- 


między gobą z ; : 
t. zw. obiadów „króla Re 4 zwyczaj wydawania 


prawo brać udział, 


ydeneyą markiza de Farbin. À 
SIę w Paryżu pierwszy obiad rodów lotaryńskich, 
Dod przewednictwem hr. Renego de Nettancourt- 
Vaubecourt, a wkrótce i dla andegaweńskiej szlach- 
ty wprowadzone być mają podobnie ultra-arystokra- 
tyczne obiady i 

Palenie zwłok w Anglii. „Kremaoya“ w Anglii 
czyni ciągłe, acz wolne postępy. Ostatniemi czasy 
pięcin znanych lerdów, w liczbie których figurują 
książęta Bedford i Westminster wnieśli pewien tun- 
dusz na należące do brytyjskiego Towarzystwa pa- 
lenia zwłok crematorium w Woking. Na posiedze 
niu rady Towarzystwa, pod prezydencyą Henry 
Thompsena odbytem, skonstatowano szybki rozwój 
działalneści instytucyi w ostatnich czasach. Gdy do 
Siudaia r. z odbyło się zaledwie 25 operacyj pale- 
nia zwłok, w ciągu ostatnich trzech miesięcy liczba 
„kremacyj* wyniosła 11. 


Ze Stowarzyszeń. 

— Walne zgromadzenie krakowskiego klubu cy- 
klistów odbędzie się w piątek dn. 27 bm. w lokala 
P. Hawełki na I piętrze o godz. 8 wieczorem. 
„7 Walne zgromadzenie oddziałn krakowskiego 
Towarzystwa wzajemnej pomocy „Rodzina* odbędzie 
ślę dnia 29 bm. w niedzielę o godz. 4 po południu 


W sali Towarzystwa „Zgoda* (dom cechu rzeźni- 
ków). 


Przeniesienia. Cesarz zezwolił na przeniesienie 


onsula generalnego w Ruszezuku, Karola Kwiat- 
kowskiego do Amsterdamu, 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 28 kwietnia: Po raz pierwszy „Po- 
lępiona*, komedya w 4 aktach przez S. Olę 


Kraków, dnia 26/4. 
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Lwów, dnia 25/4. 
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000, Turgeniewa 16.000, Lermontowa 


średniowiecznego cheva- 


nege“, Tylko rody po za 
a w obiadaek tych ma- 
> | iady „króla Renego* dla 
Prowansalskich rodów istnieją jnż od lat 5 m pre- 

Dała 1% bm. vdbył 


ków nakładem księgarni J. K. Żupańskiego i K J. 
Henmana 1882. 

Pod tak sznmnym tytułem wydał autor iłoma- 
czenie ustaw wekslewych, które uzupełnił porów- 
nawczóm zestawieniem ustawy węgierskiej i bośnia- 
ckiej, a w kilku miejscach ustaw zagranicznych 
i na wstępie podał teket nstawodawstwa wekslowe- 
go polskiego po reku 1775 Oprócz tego autor za- 
mieścił bardzo pobieżny szkie historyczny ustawo- 
dawstwa weksluwego i obiegu wekslowego, 8 w 
osnowie swej książki zamieścił uwagi własne za- 
czerpane przeważnie z orzeczeń najwyższego trybu- 
nałn. Ten wstęp i te uwagi dały autorowi powód 
uazwania książki podręcznikiem. Na darmo jednak 
szukałby czytelnik w tej książce zwięzłego przed- 
stawienia nauki o prawie weksłewem we- 
dług dzisiejszego jej stanu  Najważuiej- 
sze kwestye traktowane są pobieżnie, a właściwie 
wcale nie są traktowane w tej książce, to też jako 
komentarz, ani nauce ani praktyce nie przyniesie 
ona Żadnej korzyści. Język jest dość poprawny, a 
tłomaczenie wierne i gdyby autor książkę swoją, 
jako tłomaczenie ustaw wekslowych był wydał, 
książka jego zasługiwałaby na nznanie, którego ja- 
ko podręcznik mieć nie może. 

«ře Profesor prawa rzymskiego w Warszawie, 
dr. Teodor Dydyński, rozpoczął druk obszerniej, 
krytycznej historyi prawa rzymskiego. Będzie to po 
dawnych pracach Franciszka Maciejowskiego pier- 
wsza i jedyna historya tego prawa w języku pol- 
skim. 

sẹ P. Adolf Ostrowski, jeden z najznakomitszych 
artystów sceny warszawskiej w bieżącym roku ob- 
chodzić będzie 30 rocznicę pracy swojej w zawo- 
dzie. 


Dział ekonomiczny. 


Galicyjski Bank kredytowy. Doroczne zgroma- 
dzenie akeyonaryuszów XV z rzędu, odbyło się we 
Lwowie dnia 21 b, m. pod przewodnictwem p. P. 
Grossa. Ze sprawozdania, które odczytał dyrektor 
p Simon, pokazuje się, że wynik rachunkowy 
w rokn zeszłym nie wiele się różni od roku 1886, 
a rezultat ten, wobec ciągle trwającego zaniepojenia 
i wobec opłakanych stosunków ekonomicznych, za 
zupełnie zadawałniajęcy uznany być może. 

Dział bankowy pozostaje ciągle na drodze roz- 
woju, co instytucya zawdzięcza głównie trwałości 
swych stosunków i wyborowej klienteli, do której naj- 


ył|poważniejsze firmy w kraju należą, Dążąc z zasady 


do jak największego uruchomienia swoich Środków, 
postanowiła ona zmniejszyć kredyty hipotecznie za- 
bezpieczone, których płynność, mimo absolutnego 
bezpieczeństwa, mogłaby czasami przedstawiać pe- 
wne trudności; wskntek tego staa tych kredytów 
zmniejszył się w reku zeszłym o kwotę 342,294 
złr. Udział Bankn w konwersyi listów 5-procento- 
wych Towarzystwa kredytowogo ziemskiego na 4!/3 
i 4-procentowe, podjętej wspólnie z kousorcyum wie- 
deńskiem i Towarzystwem wzajemnego kredytu w 
Krakewie, dopiero w marcu b. r. został zrealizowa- 
ny. Fandnsze, w interesie tym zaangażowane, przy- 
niosły ledwie zwyczajne eprcentowanie, co przypi- 
sać należy szybkiemu obniżeniu się karsu 4!/%-pro- 
centowych listów zastawnych, spowodowanemu oba- 
wami konfliktu politycznego. 

W przedsiębiorstwie borysławskiem na polu 
konsolidacyi tegeż, poczyniła instytucya w rokn ze- 
szłym znaczne postępy; wszystkie zapasy surowego 
produktu zostały sprzedane, i jeżeli co pozostawia 
do życzenia to jedynie twające «ciągle nienaturalne 
obniżenie ceny produktn, co jednakże nie narusza 
znpełnie poważnego oprecentowania w tem przed- 
siębiorstwie zaangażowanego udziału. 

Ostateczny wynik rachunkywy za r 1887 przed- 
stawia zysk w wkwocie 103.775 złr., umożli- 
wiający wypłacenie o 2 złr. wyższej dywidendy, niź 
w r. 1886. Położenie jednak polityczne, nakazujące 
przezorność, powoduje Zarząd zaproponować wypłatę 
dywidendy w tej samej wysokości, 60 w T. 1886 i 
przeniesienie nierezdzielonego zysku , który wzro- 
Śnie do kwoty 21.312 złr., na rachunek strat i 
zysków r. 1888, i u 

Fundusz rezerwowy zwyczajny dosięgnie, po do- 
dotacyi tegorocznej, kwoty 108.068 złr. . 

Sprawozdanie powyższe przyjęło zgromadzenie do 
wiadomości i na wniosek wydziału rewizyjnego, przed- 


Warszawa, dnia 25/4. 
(Bez bieżącego kuponu.) 
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Wiedeń, dnia 25/4. 
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płacą |żądają j 


NOWA REFORMA. 


absolutoryum. 


1 
W niedzielę 29 kwietnia: Ostatnie popołu-|stawiony przez p. Koczyndyka, udzieliło zarządowi 


co do podziału czystego zysku, wynoszącego — jak |sztuk, z Węgier 2497 sztnk. 


wyżej — 103.775 złr., z których przedewszystkiem 
wydzielić należy 5 prot, od kapitału, to jest, po 10 


uchwały Rady zawiadowczej wypłarcna już została 
akcy»naryuszom za kupon styczniowy rb. 
pozestaje więc 58.775 złr. Odtrąciwszy przeniesie- 
nie zysku z r. 1886 w 9.263 złr, pozostaje do 
dalszego rozdziału 44.512 złr. Co do użycia tej 
sumy przedłożyła Rada nadzorcza następujące wnio- 
ski: 10 pret. przekazać na dotacyę funduszu rezer- 
wowego 4.451 złr.; z pozostałych 40 061 złr. wy- 
płacić 10 pret. tantyemy dla Rady zawiadewczej: 
4.006 złr; 5 pret. tantyemy dla Rady wykonaw- 
czej: 2.003 złr., 5 pret. tantyemy dla urzędników: 
2.003 złr., razem 8.012 złr, a z pozostałych złr. 
32.048, z doliczeniem zysku przeniesionego z roku 
1886 w kwocie 9.268 złr., czyli łącznie 41.312 
złr. przeznaczyć jako superdywidendę po 4 złr. od 
5.000 akcyj, 20.000 złr., zaś pozostałe 21.312 złr, 
przenieść na rachunek zysku z r 1888. 

Wnioski powyższe przyjęło zgromadzenie bez dy- 
skusyi Uchwalona superdywidenda po 4 złr., łą- 
cznie z wypłaconemi w styczniu 10 złr., przedsta- 
wią reczny dochód od akeyi Banku po 14 złr., 
czyli po 7 od sta. 

Do Rady zawiadęwczej wybrano ponownie pp. 
Kdw. Simona i Józefa Prus Jabłonowskiego. a w 
miejscu &. p. A. Dąbczuńskiego zatwierdziło zgro- 
madzenie dokonany przez Radę zawiadowczą wybór 
Mieczysława hr. Dunina Borkowskiego. 

Zebranie ogólne Towarzystwa rolniczego. Dnia 
29 i następaych maja. o godzinie 11 z rara odbę- 
dzie się w Krakowie, w gmachu Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpioczeń, zebranie ogólne człon- 
ków komitetu Towarzystwa rolniczego krako «skiego 
oraz delegowanych Towarzystw rolniezych okręgowych, 
po nabożeństwie, które w kościele św, Marka przy 
ulicy Sławkowskiej rozpocznie się o godzinie 10. 

St. Homolacz St. Lewiecki 
wiee-prezes. sekretarz. 

Losowanie nbligacyj indemnizacyjnych Dnia 
80 kwietnia 1888 odbędzie się o godz. 9 przed po- 
łudniem losowanie obligacyj funduszów indemniza- 
cyjnych Galicyi wschodniej i zachodniej, tudzież 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego w lokalu na- 
miestnictwa, jako dyrekcyi funduszów indemnizacyj- 
nych. 

Wylosowane zostaną obligacye indemnizacyjne : 

A) Fundnszu indemnizacyjnego Wielkiego Księ- 
stwa Krakowskiego : 


2 oblig. z kaponami po 50 złr. 100 złr 
37, e, 100 2700 , 
dk „ak? 500 , 2500 , 
20 , n ” 1000 , 20000 , 
iR E 5000 5000 , 
14: i » 10000 10000 , 
i oblig. lit. A. nominalnej wartości 17700 „ 
razem 58000 złr. 
B) Funduszu indemnizacojnego Galicyi zacho- 
dniej : 
46 oblig. z kuponami pa 50 złr. 2300 złr. 
332 _ z P 100 , 33200 , 
CZARA : 500 „ 38000 , 
186 , n " 1000 „ 186000 , 
10£ a a 4 5000 „ 50000 „ 
SĘ M „ 16000 „ 80000 , 
i oblig. lit. A. nominalnej wartości 188500 , 
razem 578000 złr. 


C) Funduszu ivdemuizacyjnego Galicyi wscho- 
dniej : 


54 oblig. z kuponami po 50 złr. 2700 złr. 
502 , > M 100 , 50200 , 
Bile n * 500 . 65500 , 
409 , p 1000 „ 409000 , 
15 i 5000 75000 , 
ly x P 10000 140000 
i oblig. lit. A. nominalnej wartości 319600 


{EOI Eue 
razem 1,062000 złr. 


Targ na Kleparzu. (Spr. Now. Ref.). Kraków, 
dn. 24 kwietnia. 


Fracono za 100 kilogr. netto : od . do 
Pszenica . „A> BAJ. T47 783 
Żyto , 535 5:60 
Jęczmień . D25 46 — 
Owies —— 5-25 
Groch —— 9:— 
Tatarka —— 750 
Proso . —— 6:50 
Fasola 8— 10- 
Jagły (E <'PM_ 11:— 15— 
Ziemniaki (hektolitr) . 1:70 180 
BILiNi=f", psejlF =: 3— 
Słoma ; —— 240 
Jaja (za kopę) . —95 L 
Masło (za garniec) . . « : + 850 4'10 
Spirytus na 95 stopni Tralasa hekt. —:— 49— 
Okowita 80 , 5 » =— 45— 
Wyka” 40808 £2,2. -« 28 6:25 
Koniczyna do siewu za 100 ki:ogr. 

n biała 0— 30— 
Š czerwona 30— 3g8— 
Koniczyna na paszę —— 4:— 


płacą żądają 
Obiigacye Indemnizacyjno. 


5% Obi. ind, ab 10 oso. Gallo za o fior lio. 60|5% Ferdynanda półnoe. na 300 „ „ 100 

5% n n „10% n Bukow » jm , „|103 6oftoś 1of4 g Kar. L. Em. z1881na300 „ „ 100 

NEEDED JE, a ik ” 100 „ „|106 - |1u5 60|5% Koszycko-Bogum. „ 200 „ „ 100 

6 e. io ME w AE 4% Lw.-Czer. z 1984 300 z ab. 10% „ 100 

4 4, Liwow.-Ożern. z 1884 ua 300 złr. , m 

5 4% Rudolfa w złocie . „200 „ „ 
LWA tukę 1 |t18 75]t18 sol% pada E e 1 
e ir z BR zu 1, Lomb. (Siidb.) na r. za sztukę 

8 Loy Pone: Sonli 1818 n i w A e, mls p, I. Em. na m złr. za 100 
k d.» JAY n < 24 al: E > 50 x i | 
pg Se luby 1%. pr. po 100 fran. n LI ;9 46] 19 70% Nordosty . W 00] 96 50 97 


0% Losy tureckie pr. 40087 » n 


Targ był bardzo mdły. 


Płacono za towar ciężki wyborowy po 50do51 ct., 
złr od 5.000 akcyj, 50000 złr. Kwota ta w myśl! wyjątkowo po 51 et, 


ct., 


sumcyjnego. 


LM KÓW a 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 26 kwietnia. 


wezoraj 


dziś dziś 


100 m.k. [101 90/102 10)5% Albrechta 


g. 10 w. 
735,1 mm 


g. 6 raao|g. 2 pop. 


Ciśnienie powietrza 
(zred. do 09) 
Temperatura 

w stopniach Celsinsza 
Kiernnek i moe wiatrn 
(0 = cisza, 10 bnrza) 

Wilgotność względna 

(w odsetkach) 
Stan nieba 
==pog.; 10 zap. pochm 


734,1 mm|733 4 mm 


—— 


11-%4| +9%6 


+1486 


WNW1| Wi NNE 1 


759, | 96% | 89%, 


10 10 
deszcz | de826z 


10 


Uwagi: Deszcz z przerwami przy dość silnym 
wietrze, 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 26 kwietnia. Komisya do poda- 
tku wódezanego przyjęła $$. 416 projektn 
wedłng wniosku rządowego, $. 6 z poprawką 
Mengera. według której spirytus nie tylko do 
przemysłowych ale i do naukowych celów uży- 
wany, ma być wolny od podatku. 

Wiedeń, 26 kwietnia. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Izby poselskiej prezes udziela p. Wieders- 


pergowi spóźnionej nagany za to, że tenże pod- 


czas rozprawy nad pozycyą o kosztach druku 


pism kongresu higienicznego, użył wyrazów ubli- 
żających przeciw profesorom wiedeńskiego fakul- 


tetu lekarskiego. 


Prezydent ministrów hr. Taaffe odpowiada- 
jąc na interpelacyę p. Lazansky'ego co do sto- 
.|sunków robotniczych w Ossegu oświadcza, że 
twierdzenia interpelacyi są po większej części 
mylne, że mianowicie rozdzielanie chleba, czemu 
rzekomo przeszkadzano, przecież naprawdę się 
odbywało. Położenie robotników nie było bynaj- 
mniej rozpaczliwem; zdarzały się tylko sporady- 
czne wypadki nędzy, ale środki miejscowe wy- 


starczyły do złagodzenia. 


Wniosek p. Vojnoviea, dążący do złago- 


dzenia nędzy w gminie Grabali pod Kotarem, 
przekazauo komisyi bndżetowej. 


Następnie przystąpiono do dalszej rozprawy 


szczegółowej nad budżetem. 


Berlin, 26 kwietnia. Stan zdrowia cesarza wczo- 
raj wieczór zadawalniający. Apetyt dobry. Gorącz- 


ka mniejsza. 


Berlin, 26 kwietnia. Według biułetynu dzisiej- 
szego o godz. 9 rano cesarz spał w nocy dobrze, 
gorączka bardzo mała; stan ogólny zaczyna się 


wzmacniać. 

Berlin, 26 kwietnia. Oesarzowa Augusta od- 
wiedziła wezoraj po południu królowę angielską. 
Następnie udała się królowa w towarzystwie ce- 
sarzewej Wiktoryi do pałacu ambasady angielskiej 
w Berlinie. Przed południem odwiedziła królowa 


cesarza Fryderyka; cesarzowa Wiktorya towarzy- 


szyła matce. 

Paryż, 26 kwietnia. Prezydent Carnot do- 
znaje wszędzie w prodróży życzliwego przyjęcia. 
W Chateauroux powitanie było pełne zapałn; — 
bardzo rzadko tylko odzywały się głosy: „niech 
żyje Boulanger !*— Na przemówienie mera w La- 
gouterraine odrzekł prezydent: Masz pan racyę, 
gdy wierzysz, że potrafię obronić rzeczpospolitą 
od wrogów tak wewnętrznych, jak zewnętrznych. 

Limoges, 26 kwietnia. Prezydenta Carnota 
przyjmowano wczoraj W sposób bardzo nroczysty. 
Wszystkie władze. deputowani i senatorowie de- 
partanientu pojawili się na dworcu. Ogromny 
tłum ludu witał Carnota gorącemi okrzykami. 
Odbył się potem bankiet, na którym były znowu 
owacye dla Carnota 1 republiki. 

Paryż, 26 kwietnia. Zaprzeczają tu pogłosce 
o wdrożonem zbliżeniu Boulangera do Cle- 
menceau. Komitet wykonawczej ligi patryoty- 
cznej postanowił wziąć udział w ruchu, zmierza- 
jącym do rewizyi konstytucji i wybrał komisyę 
do reorgamizacyi ligi, pod przewodnictwem De- 
rouleda. 

Paryż, 26 kwietnia. Oprócz znanych trzynastu 
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Targ nierogacizny. Wiedeń, dnia 24 kwietnia. | Nadsekwańskiego, należący do partyi Boulangera 
Na dzisiejszy targ dostarczono ogółem 8144 
Dyrektor dr. Marchwieki przedłożył wnioski nierogacizny, w tem z Galicyi i Bukowiny 


sztuk | mianowicie Laisant i Michelin zapropóno - 
5647|wali posłem antibulanżystowskim tegoż departa- 


mentn, aby poskładali mandaty, aby naród roz- 
strzygnął między obn kierunkami. 
Londyn, 26 kwietnia. Izba gmin odrzuciła 282 


za towar średni po 47 do 49|głosami przeciw 195 w drugism czytaniu bill o 


za lekki po 44 do 46 ct., za prosiaki po 26| miejscowym zarządzie Irlandyi. Rząd występował 
Do podziału do 88 ct. za kilogram żywej wagi bez podatkn kon- 


przeciw temu billowi. 

Ateny, 26 kwietnia. (Doniesienie Ag. Havasa) 
Stosunki między Grecyą i Tureyą naprężyły się 
znacznie. Rząd grecki zaniechał zamiaru wysłania 
osobnege posła do Konstantynopola dla wręcze- 
nia sułtanowi wielkiej wstęgi orderu Zbawiciela. 
Natomiast zakomunikowano W. Porcie uwagi o 
prześladowaniu żywiołu greckiego w Turcji. — 
W. Porta, ulegając podszeptom zamieszkałych w 
oburzoną jest na Greków, 
których podejrzywa o chęć wywołania przewrotu 
w tej prowineyli, pomimo iż polityka grecka ma 
tylko na celu utrzymanie w Macedonii dzisiejszego 
stanu. Rząd grecki zapewnił o tem także w. we- 
zyra; zapawnienie to nie odniosło jednak żadne 
go skutku. 


Mandonii Słowian, 


om a U 


Kursa telegraíiczne. 


Nagiołdzio wi deonzkieoj 


Kurs w wal. 
dnia 26 kwietnia 1888. |s danat a 
E 
Zjednoczony dług w papierach | 79| 10 
Zjednoczony dług w srebrze 80 | 45 
Austryacka renta złota . i10 25 
507, austryacka renta (marcowa) . 98 | 85 
Akcye bankn austro-węgierskiego .|867| — 
Akcye kredytowe . . . . . . 274| 40 
ondyn soy. < lie |.80 
AD RE a a | | — 
-to frankówki za sztukę . i J 
Dnkaty austryackie ż AMB . 15 gi 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 62 | 25 


i | 0 
Odpowiedzialny Redaktor : 
Tadeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 
z e 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje 


z ANO 


NADESŁANE 


_ Wieloletnie doświadczenie. W wypadkach osła- 
bionego trawienia i braku apetytu, przeważnie przy 
wszystkich cierpieniach żełądka, dostarczają i za: 
pewniają prawdziwe proszki seidlickie Molla, jak 
Żaden inny środek, działanie wzmacniające żołądek 
i czyszezące krew. Cena pndełka 1 złr, 

Codziennie rozsyła za pobraniem poc towem A. 
MOLL, aptekarz i e. k. dostawca nadworny. Wie- 
deń, Tuchlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów w aptekach i handlach na prowincyi, 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką o0- 
chronną i podpisem. Główne składy w Galioyi 
znajdują się u firm podanych w części inseratowej 
dzisiejązego numeru n, estatniej stronnicy. (149) 


e E 0 
NADESŁANE. 


Wygody, dostatki, to czynniki spokój w ciele 
burzące; złe to skrócą, spokój wrócą Lippmanna Karls- 
badzkie proszki musujące. (124) 


| 
NADESŁANE. 


Dzisiejsza część inseratowa zamieszcza ogłosze- 
nia zuanego Domu Bankowego w Hamburgu: 
Valentin i Ska, dotyczące najnowszej loteryi 
hambnrgskiej, na które szczególniejszą uwagę się 
zwraca. Nie chodzi tn bowiem o prywatne przed- 
siębiorstwo, lecz o loteryę państwowa, przez rząd 
przyjętą i potwierdzoną. - 


EN EB i 
NRA, 


Pamiątki, zbiojy i osobliwości godne zwie- 
dzenia. 


— Kopalnie w Wieliczee (zwiedzać można za 
opłatą w każdy wtorek, czwartek i sobotę o godzinia 2 
minnt 45. — jeżeli zaś w który z tych dni przypadnie 
świyto, zwiedza się w dzień następny. 

— Muzeum Narodowo Sztuki w Sukien. 
nieseh otwarte codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 3. Wstęp w dni Świąteczne 10, w powszednie 20 ent 

— Wystawa nieustająca zjednoczonege 
Tow.Przyjasciół SztnkPięknych w Sukien- 
nicach otwarta codziennie prócz poniedziałków od 11 


bulanżystów, przyjęło dalej jeszeze czterech zwo- | do 4. Wstęp w dni świątecźne 15, w powszednie 30 cat 


lenników zaproszenie Boulangera na ucztę w pią- A"; 


tek. Z zaproszonych odmówiło sześciu, między 


karbiac igroby królewskie w kate 
a Wawelu zwiedzać można codziennie po go- 
dzinie 10 z rana; w dni świąteczne po sunie o godzinie 


tymi Andrieux. — Posłowie z departamentu f pół do dwunastej. 


Obllgacye pierwszeństwa kelel. 


na 300 słr. za 100 


Losy. 
Listy zastawne. R y E p 
i icyjski 4 60] 52 20fBudap. losy Bazylika . na „mr. w.a.| 
ie Go 11 A 0 3 50 [b 50 Krod. dla handlu i przem. na Pó w x 1 = j 
kabhi i M joz Pron o» 100]500 26100 75B]Klary - -= e soon +. nan K tie 
5% Banku hip. gal. e g 100 | 96 5uj 97 —|4% Tow. żegl. Dun. ab 10% , k an Wa ME 
4 Boden-Credit allgem öst. „ » 100 f09 70101 BfErakowskie . - * * : n» sd i gė A 3 i 
k ks den-Crediż allg öst. z pr. „ n» 100]102 2b|102 T6fOfaer (minsta Budy) Poe‘ W. 8. re" 
R a OT. a dA ` okr.4l „ 100] 87 90] — Jzerwonegn Krzyża austr. „ „ W.Ś. 
s. ke ow. kred. ziem. OKT. 100 | 93 4] 9: 75 z „  węgier. „ 5 5 ać ą u 30 $ 
r Gal. Tow mae afara * ” 100] 89 90l100 20fRudolfa ~ . - - : - » „ w.a.| 20 —| 3 
| A a łe ce | : z 100 101 --|101 40]Stanisławowskie . n 20, w.a. = 5 
e, A 4 „ 100{109 Lojlóv 64s% Tryesteńskie . n 100 „ m. k.5137 50/139 — 
+4 Banku hip. węg. z premia „ „3100104 --|104 504% > 50 sagwa | 70 60] — 


27 fr fStastseisenbahn 


16:87 Żegluga na Dunaj 


na 300 sir. 
100 


Austro-węgierskie . 
Union > BĘ BA 
Galic. Bank hipoteczny . 


Al.oye kolejowe. 
Alfóld-Fiama . . . . 
117,./F'erd, da Północu. . „ 
TSblKarola Ludwika . . . 7 
1$:50]Lwowako-Czerniow-Jasmy ,„ 
7-94]Koszycko-Bogumińskie . , 
9'50jRudolfa . . . . . . a 
9:94fSiedmiogrodzkie . . . , 


1 fr.|Lombardy (Stdbahn) 
u 


Wa I ajtcy. 
Dnkaty pełne ważne 

80-to Frankówki . . . . 
20-to Markówki . . . . . . 
Pół-Imp rysa y ros.gpełne ważne 
Fanty sztorlingi . . . . . . 
Banknoty włoskie . . . 
papierowe 
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EFORMA. Kraków, 27 Kwietnia 1887. 
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K WINA LEHCZNICZE. - 
MALAGA Z CHINA 


aptekarza Henryka Biumenfelda we Lwowie. 
Środek ten jest ekstraktem królewskiej kory chinowej. Działa niezawodnie b 
przeciw niedokrewności, cierpieniom nerwowym, febrom i osłabieniu. Jako 
toniczny i pokrzepiający wzbudza apetyt i wywiera najznakomitsze skutki 

w rekonwalescencyi po chorobach ciężkich wycieńczających. 
Skład główny w aptece pod „złotym słoniem“ 

Erenryka Blumenfelda we LWOWIE. 

Cena butelki I złr. 50 ct., podwójnej 2 złr. 50 ct. 


Skład dla Krakowa w aptece Wgo E. Stockmara, ulica Gredzka. 


aF Broszurki o winach leczniczych , oraz wykazy ś iadectw o skuteczności tychże 
wysyła na żądanie bezpłatnie apteka Henryka Blumenfelda we Lwowie. 100 14 0 


Nfolla Proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie każdego pu- 
dełka wydrukowany jest orzel 
i firma A. Molin. 
Trwały i pewny skutek tych 
| proszków w najuporczywszych 
cierpieniach, żołądka i trzewiów 
j brzusznych kurczach żołądka, 
zafieginieniu, zgadze i chroni- 
cznem zaparciu stolca, w cier 
pieniach wątioby zastojach, rwie 
i hemorvidach , w najrozinaite 
szych chorobach kobiecych, za- 
pewnił oł wielu lat tym pro- 
szkom obsze ne wzięcie 


DaF Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. “%ā 
Cenu zapieczęiowanege oryginalnego pudełka I złr. w. a. 


Wódka francuska i sól Molla 


Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzinu, wszelkiego rodzaju bolów 

członków i sparalizowań, bólu głowy, uszów i zębów; jako kompresy we wszelkich skaleczeniach 

ranach, zapaleniach i wrzodach Wewnęirzmie z wodą zmieszana w nagłej słaloścć', wyimio- 
tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów. 

Ja 


| | 2 Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w pedpis 
i zuak chromny Molla. 
(LE! TRANOWY M. KROHN 4. Co. 
wr Bergon (ww Norwegii) 
Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, 
przeciw skrofułom, wysypkom skórnym. chorobach gruczołów. tudzież dla 
poprawienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 139 16 0 
Ze wszystkich w nandłacn znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 
Flaszka z opisem ażycia kosztuje I złr. W. a. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben. 


Uprasza stę P. 1. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 

Składy utrzymuają w KRAKOWIE K. Wiszniewski, apt, W. Redyk, apt., F. Sobierajski, apt., 
M. Jawornicki; w BIAŁY E. Keler, apt.; w BRODACH M. Kulak, apt. i Wilhelm Landesberg, apt.; 
w GURAHUMORA R. Botezat, apt.; w JAROSŁAWIU J. Wisłocki, apt., i J. Rohm , apt; w KOŁO. 
MYI E. Stenzel, apt; we LWOWIE J. Beiser, apt., i S. Rucker, apt; w NOWYM SĄCZU W. Filipek, 
apt. i Kosterkiewica wdowa ; w NOWYM TARGU ©. Laur; w OŚWIĘCIMIU J. Luwenberg; w PRZE. 
MY.LU F. Nahlik, apt. i Mańkowski, apt.; w PODGÓRZU Skakalski, apt.; w RZESZOWIE W. Schait- 
ter i Bp., J. Karpiński, apt; w BOKALU E. Wysoczański, apt; w STANISŁAWOWIE A. Beill, apt. 
w STRYJU W. Komorowski, apt.; w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz, apt; w TARNOWIE W. Miildner 
i Sp., Fr. Leszczyński, H. Wierzycki, Stanisław Pawłowski, apt., Tadeusz Scharf ; w WADOWICACH 
K. Fiderkiewicz. 


160 1200 zir. 


miesięcznie w łatwy sposób bez kapitału 
i ryzyka bardzo przyzwoity sposób za- 
robić można. Szezególnej przystępne dla 
urzęduików, zastępców Towa- 
rzystw ubezpieczeń, agentów 
kupców i dla każdej z publicznością 
stykającej stę osoby. Zgłoszenia do kaufm. 
Kanzlei „La Confideutia** w Buda- 

Peszcie. 6011 3 


T = e 
Do wynajecia 

od l lipca b r. przy uliey Batorego (róg Kar- 
meliekiej), L. 25, na [I piętrze, mieszkanie, 
składające się z 4 pokoi większych, jednego 
mniejszego, kuchni, ganku oszklonego, wyłącznie 
do użytku lokatora. spiżarni i dwóch piwnie, 
ora» strychu wspólnego, z jedną tylko partyą. 

Ogladać można mieszkanie codzień od godz. 
3 do 4 popołudniu. 696 1 3 


zamiarze założenia ALBUMU 
PAMIĄTKOWEGO, upra 
szam jak najuprzejmiej wszysikich 
tych panów, którzy 1848/49 roku 
bądź to w legionie polskim, bądź w wę- 
gierskich pułkach na Węgrzech służyli, 
aby raczyli na moje ręce nadesłać swoje 
fotografie w formacie karty wizytowej i 
po trzy egzemplarze, gdyż album w 3 
egzemplarzach jest projektowanem. 

Fotografie mają być zdejmowane bez 
nakrycia głowy i własnoręcznym podpi- 
sem opatrzone. a na odwrotnej stronie 
opisaniem w krótkości stanu służby w 
1848/49 z oznaczeniem broni i stopnia 
wejskowego. 

(i, którym obecnie trudno o fundusz 
na zdjęcie totegrafii, mogą, odsyłając foto- 
grafie, żądać od podpisanego zwrotu wyda- 
nej na fotografie kwoty albo wysłać foto- 
grafie za pobraniem pocztowem ; w takim 
razie musi być na kopercie wymienione 
razwiske , od kogo fotografia pochodzi. 

Prośbę powyższą zwracam również do 
familii tych, którzy już nie żyją, a których 
fotografie znajdują się w rękach rodziny, 
proszę tylko o zapisanie nazwiska i dnia 
śmierci zmarłego legionisty na fotografii, 
którą na żądanie obowiązuję się zwrócić. 

W przekonaniu. że ani jeden z Szano- 
wnych Panów nie odmówi powyższej 
prośbie mojej. oczekując przesyłki zostaję 

z uszanowaniem 
Szybaiski Felicyan, 
b. ułan 2 pułku w szwadronie š. p.48. Korze- 


lińskiego, obeenie dz erżawea dóbr w Morawicy 
ost. poczta Liszki. zj 618 4410 


OBTRZEZENIE! 


Stare, sławne, prawdziwa 


> [Krople żołądkowe $, Jakóba 


Bosych mnichów. 


Do zupełnego i pewnego wyle- 
czenia cierpień żołądka i nerwów, 
m nawet takich, na które wszystkie 
inne detąd używane rodki nie skutkowały, 
szczególnie katarów żołądka, kurczów, kolki, 
bicis serea, bólu głowy itp., po cenie 60 et. 
za mniejszą flaszaę , a złr. 120 za większą 

Do nabycia w krakowie w aptekach: W. 
Redyka , Ernesta Stockmara, Pietra Krokie- 
wicza, J. Trauczyńskiego , Konstantego Wi- 
szniewskiego; w Tarnowie u M. Adlera i A. 
Kijasa ; Kopyczyńce apt. Redera. 88 10 26 


Przestroga. 


Zarząd Towarzystwa tkaskiego w Korczynie 
koło Krosna zwraca uwagę Szanownej P. T. 
Pub iczności, iż wszelkie zamówienia Szanowna 
P. T. Publiczność raczy łaskawie adresować 
wprost: Do Zarządu Tewarzystwa 
fkackiego w Korczynie, gdyż Towa- 
rzystwo wyż wymienione nie ma wspólnietwa 
ani ekspozytur w żadnej innej miejscoweści ; 
albowiem jedynie Towarzystwo i kilku sumien- 
nych dostawców wyrabia doborowe, czysto lnia- 
ne wyroby. 51155 

Cennik, 


za sztukę złr. 10*— do 26'— 
26— „ 30— 
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zne, żywi 
ksze, któr 


ędzie swem życzliwem poparciem 


snej plan- 
sztucznej 


l 
zagranic 


yi 
twem części po- 


, przewyższające za- 
yć pomoenemi w po- 


worów moich. 
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kawy figowe 


w Rakowicach pod Krakowem, 


Wyrabia z produktu surowego wła 
a Rozmanita, 


(d 


d 


pudełkach (Szufiadkach), 


gatunki Cykor 
Surogat kawy w szklankach. 


odznaczające się bogac 
zechcą i tu 


L 


jeż doskonałym smakiem i zapa- 


~ 


KRAKÓW 


Fabryka parowa 
Cykoryi, 


Płótna białe 
Płotna prześcieradl. jednost. 
Płótna prześw. do zszywania 
Płótna półbielone za sztukę 
Płótna szare 
Celty szare 
Dymy A 
Zegeltuchy . 
Ręczniki . 
Obrusy 
Serwety . 
Serwetki 

hustki do nosa 

cierki 


e 


Kawe śrutową francusk 


£ 


Cykoryę krakowską gorzką. 


Kawę figową. 
Kawe krakowską w skrzyneczkach wyborowa. 


Zalecająe wyroby mojej fabryki 


Qykoryową kawę perłową (Nowość). 
letami wszelkie tego rodzaju produkta 


Surogat kawy w 


ANTONI ROZMANIT 


niepłonoą vadzieję, że Panie Gospodynie n 


otaczają zawsze i wsz 


przemysł krajowy, 
pieraniu i rozpowszechnianiu wyt 


) Surogatów kawy 


gf tacyi wszelkie 


|.) kawy, 
|) żywnych tudz 


uz i u 3 3 34 I wu 


— ct 
20 ct, 


60 et, 
g najnowszych doświadezeń z torem 


zwraca 


n 


T 1 IJ % z 4 1 3 m 4 ADI 


329 17 0 


złr. 


U n 

Płóina prima Qualität. 
Płótna Nr. 100 pr. 90 em. sz. 36 m. dł. 
Płótna Nr. I 
Płótna Nr. 
Płotna Nr- 3 "e . 47 =. 
Obrusy prima (łok. 60 em. 80 6.) sztu 
Serwety prima tuzin ię SPOR śr 

Szezycąe sią dotychczas zaufaniem Saanownej 
P. T. Publiczności, polecamy rię i nadal łaska- 
wym względom. Wszelkie zamówienia uskutecz- 
nia się jak najśpieszuiej. Próbki z cennikami na 
żądanie wysyła Towarzystwo darmo i opłatnie. 


Lubin zolty 


nasienie świeże i pewne 
jeden korzec czyli L00 kile z wor- 
kiem 6 złr. poleca 424 7 19 


J. Bulsiewicuw 


skład nasion w Bochni. 

Woda chromowa 
= według UE Dra Giintz, 
4 SA dyrektora kliniki prywatnej 
|w Dreźnie. Wodę tą mineral- 
ną, bardzo polecaną przez 
wielu dyrektorów klinik po- 
wszechnych, ofiaruje pp. leka- 
rzom i aptekarzom jedyny 
3 uprzyw. fabrykant 0. Lische, 
apteka pod czerwonym krzyżem i fabryka 
wód mineralnych w Plauen-Dresden , fla- 
szkę po 50 centów. 411 18 18 
Zobacz książkę: „Die Chromwasserbe- 
handlung der Syphilis. Eine neue Methode 
von Dr. Giintz in Dresden“. H. Auflage. 
Arnoldische Buchhandlung,fLeipziz. G46- 
wny skład dla Austro-Węgier w aptece 
Ferd. Schmled w Cieplicach Czechy. 


Kamienica 


dwupiętrowa, z ogrodem. przy ulicy Sta- 

rowiślnej. Nr. I9, za bardzo przystępną |] 

cenę do sprzedania. 63333 
Wiadomość tamże u właścicielki. 
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kowanych, 
owniczych i Panów budu- 


n a n n 


n " n 


10 hekt. 


Do stacyi kolej. Podgórze-Płaszów i Podgórze-Bonarka: 


Za 100 klgr. wapna skalistcgo z władowanięm do wagonu 


n 
A 
7 
ka 


n 


ch umiar 


k miejski 


w Podgórzu 


n 


przyjmuje : 


Kasa miejska w Podgórzu, 


Dyrekcya. 


r 
à 


0 
u 


apienni 


i 


ielm. PP. Rolnikom 


w» i do oprawy roli wyśmienicie nadaje, 
Administrację fabryki prowadzi gmina miasta Podgórza we 


mana, produkuje wyborowej jakości 
WAPNO 
o czem analiza Wgo Dra Olszewskiego świadczy. 
obry produkt po cena 
zność uwagę pp. Bud 


Zamówienia 
„ustanowione dla Krakowa: 


f 


Przy odbiorze większym z odstawą na miejsce 
budowy w obrębie rogatek : 


Za ] hektol. wapna skalistego, równający się 90 klgr. — złr. 55 ct. 
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Ceny wapna 


Zarząd wapiennika przy piecu i 
Filia urządzona ze składem wapna 


w Krakowie, Groble, L. 7. 


Zakład urządzony wed 
Za rzetelne wykonanie zamówień ręczy 


kolejowym, wysyła d 


100 klgr. miału wapieane 


Za 1 metr sześcien. gaszonego 


jących, a ponieważ si 


polecamy go również 


przeto na tę okolie 
własnym zakresie 


Ża 


s 


Piękność, świeżość i delikatność cery 


otrzymuje się po użyciu 


EILELIA'N"Y NY. 


Heliantyna jest najdoskonalsz 


i Po Ne ym środkiem do upiększenia twarzy, wywiera 
skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, przez eo płeć staje 
się nadzwyczaj białą i delikatną , usuwa plamy wątrobiane , żółtość twarzy, skórze 
nadaje kolor młodości i świeżości. 91 61 0 


Cena 1 zir. 50 centów. 


J. IHNATOWICZA 


Magistra farmacyi, chemika sądowego, i 
Właściciela fabryki perfum i mydeł toaletowych `’ 


we Lwowie ulica Kopernika, liczba 3, 
w Krakowie Suk ennice, liczba 20, 
w Czerniowcach Rynek, liczba 2. 


LOGI góć 
„Miesiąc Maj 
(według zapisków ś. p. ks. Z. Goliana| 
książka do nabożeństwa na cały miesiac 

Maj, wyszła nakładem 643 3 6 
księgarni K. Łukaszewicza we Lwowie. 
Cena egz. 65 ct, w oprawie lepszej 1 złr. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Tadeusz Kijas 


były lekarz praktykujący i elew.asystent przy 
klinice lekarskiej Prof. Dra Kkorezyńskiego 


osiada z d. 1 maja 634 33 
w Nowym SĘCZU 
i ordynuje od 3—5 po południu. 


WIELKA 


PIENIĘŻNA LOTERYA 
500.000 A 


w HAMBURGU, rabeapieczomm oąlym mająfgiam 
Marek 


Państwowym, lcay 95.506 losaw. u których 
47.800 =: pewnością będą wygranemi. Cały kapi- 
udmiela w azcześliwym dku naij- | 
Rovena wielka loterya w URGU 


tał przeznaczony do wylosowania wynosi: 
pańgtwo zagwarantowana jako 


9.160.290 NA 


ozegółna zaletą tej lo i jeat to, f% 

waagzstkie 47.00 m 8. Fi kłóre esha- 

Rzazagyólawu jednak CZODA SPOWODO opa 4 By „w kilcz job 
to w u 


z300000) == ECA 
000 


nością mu być wylosowama. 
Główna wygrana piezwszej klaay wynosi 50,000 
WygT. 
dk 
IWygr. 
IT: 


L. 94 praes. 
Obwieszczenie. 


Wykonywanie czynności sekwestrator- 
skich, jakiemi się zajmował p. Andrzej 
Korbel, sekwestrator miejski, zostało 
innemu sekwestratorowi przekazane. 

Wzywa się przeto niniejszem osoby 
interesowane, aby o wymianę kwitów, 
a względnie o zaspokojenie wszelkich pre- 
tensyj. jakieby do p. Andrzeja Korbla 
z tytułu jego urzędowania, jako sekwe 
stratora w czasie od lipca 1881 do końca 
grudnia 1886 miały, zgłosiły się do p. 
Naczelnika Wydziału IL Magi- 
stratu w przeciągu trzech mie- 
sięcy, licząc od dnia 15 marca do 
15 czerwca b. r., po bezskutecznym 
bowiem upływie tego terminu, kaucya 
służbowa p. Andrzeja Korbla na zaspo- 
kojenie zgłoszonych i udowednionych pre- 
tensyj użytą, a zgłaszające się osoby po 
tym terminie ze swemi pretensyami na 
drogę sądową odesłane zostaną. 425 2 2 


Kraków, d. 5 marca 1888 roku. 


GEŁU N'L' 


do sprzedania 
w pobliżu śródmieścia, z dwoma frontami, obsza- 
ru jednego morga, nadający się szczególnie do 
budowy domów o tanich pomieszkaniach. 
Dwa plany do budowy, zatwierdzone, mogą 
być odstąpione gratis. i 684 2 6 
Bliższych informacyj udzieli J. Goldman, 


ml. św. Marka, *), Kraków. 

posevke się wdowy po urzędni- 
ku lub bony z polskim i niemie- 

kim językiem do prowadzenia i uczenia 


dwóch małych panienek. 
Adresu udzieli Administracya „No- 


wej Reformy*. 662 3 3 
H q usuwa się nujradykalniej przez 
Nagniotki użycie „Eureki* aptekarza Jo- 


nasza, jedynie prawdziwej w aptece Blumeufelda 
we Lwowie. Cena 60 centów. 98 26 


Fortepian 


wiedeński, krótki, b. gustowny i mało 
ograny, jest do sprzedania. 678 2 3 
Ulica Basztowa, 4, oficyna, il piętro. 


obszerny, z wystawą, przy ul. a. 24, | polec 


gdzie obecnie cukiernia , jest do wynaję= 
cin ed 1 lipca b, r. 6713 ; 


mareak, wrrarta w drugi x è 


w trzeciej da 80.000, w œw aj p 

do 80.000, w móstąj do ; Y’ D 
wzylędniu da BOO.OOOÓ, spacywiiie jednak do e 

1 


00.000 marak it 4 

Sprzadałą oryginadnych ioaów tąjże lotucyi saj- 
muje się miżej podpis I dom handlowy, 
naoheą więc wszyscy, kar kupiła loay oryginalna, 
s zamówieniami do niego sig zwracać. 

Bzanownych zamawiających uprasza mig o rmłącza- 
nie nalażytodci w anstryackieh banknotach, luh 
taż gnaogkach noostowyoh. Można taż przesłać 
pieniądze za przekazem pocztowym; na łyczania 
zań wykonywamy obatalunki i za pobraniam po- 
wem. 


Do clągnięcia pierwszej masy kosztuja: 


1 cały orygin. los Zr. 3.50 
1. połowa orygin. losu Zir. 1.75 
1. 1, część orygin. losu Złr. 0.90 


Każden otraymuja los aryginalny, apatrzony 
harbem padstwowym i równoceelnie urzędowy 
rozkład olągnień. Saras po daynieniu atrzyma 
kaadan blorący udział unaędową listą wygranych, 
apatrzoną herbem państwa Wypłata wygranych 
zapa natychmiast pod gwarancyą pañ- 
twa, jak to w planie lańy. Odyby komuś 
a otraymaj oh nia podabał sig wbrew apodziawanin 
plan eiągniań, jasteśniy gotowi przyjąć losy niuudpo- 
wiednła preod olągnieniem | zwrócić nalezytość utrzy- 
MMADĄ za nke. Na życzenie przosym aiy ru darmo 
urĘgdowe plany clągnień dla powiadomienia sic. Ahy 
móda wazystkin. zamówieniom zadość uczynić upra. 
amyny Obstalunki jak mozna najwcześniej, w kazdym 
rania jadnakża przed: 


30 kwietnia 1888 r. 


i to wprost do naa przesyłać. 


Valentin & Go. 


Interes Bankierski 
w Hamburgu. 


sn 


EI 


= mię wow: 


CC. I. aprzy wilejovoanm 


Fabryka wyrobów steingutowych (kamlonkowych) szamotowych i t. d. 
LEDERER & NESSENYI 


a: rury steingutowe, kominki, płyty w różnych deseniach itp- 
po najniższych cenach. 
Zamówienia przyjmuje, mając obfity zapas powyższych artykułów stale na składzie, Bil. 


Są tam także do wynajęcia dwa pokoje | Zieleniewski, generalny zastępca na Galicyę, Fabryka wyrobów betenowych I Wad 
09 


z kuchnią i przedpokojem. potrzeb technicznych, ulica św. Marka, 3I. Krakow. 


Wiademość na II piętrze u właściciela. 


f 
| 


Odznaczene medalami zasługi na wystawach krajowych i zagranicznych, oraz medałem państwewym na 
_ ostatniej wystawie krakowskiej. 


ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE 


JÓZEFA TRAUGZYŃSKIEGOŃ 


aptekarza „Pod Korong“ w Krakowie. 


WINO CHIINOWE I WINO CHINOWE z ŻELAZEM , polecone przez Towarzystwo Lekarskie krakowskie, wyrabiane z najlepszej kory chi- | 
nowej, a odpowiadające wszelkin wymogom medycyny, stały się niezbędnemi w ordynacyach lekarskich. — Ńrodek ten wzmacnia 
cały organizm, podnieca trawienie i apetyt, nieocenionym jest dla rekonwaleseentów po tyfusie, zapaleniu płuc, dyfteryi. szkar - 
latynie itp, w katerach żołądka i kiszek, w suchotach, blednicy w rozdraźnieniach nerwowych , w wycieńczeniu organizmu , 
w febrach uporezywych. Dla dzieci wątłych jest to jedyny środek Cena butelki 2 złr., pół butsłki 1 złr. 20 et. 

WINO PEPSYNOWE, w niestrawności, braku apetytu, w upartej zgadze i w wielu innych cierpieniach żołądka. Cena 1 złr. 50 ct. 

WINO RUMBARBAROWE, w cierpieniach żołądka, wątroby, żółtaczce, zatkaniach nawykowych i t. p. Cena 1 złr. 50 ct. i 

ROZCZYN „LERASA*, zawiera pyrofosforan żelaza i sody, który w niedokrewności, bledniey, rozdrażnieniach nerwowych, osłabieniu i wy- 
niszczeniu calego organizmu , powstałego nieraz z tajnych pobudek , uznali najsławniejsi lekarze za środek najdzielniejszy, bo 
krew odmładza i wytwarza. Cena 50 centów. 

BALSAM ZDROWIA, jest to wyborny środek domowy w cierpieniach powstałych wskutek złego żołądka. Okazał się zbawiennym w ka- 
tarze, boleściach i kurezach żołądka , hemoroidach , braku apetytu, zgadze, zatkuniach nawykowych , bólach i zawrotach głowy. 
Cena butelki L złr., pół butelki 50 cent. Liczne świadectwa służą za dowód jego skuteczności. t 

Wielmożny Panie! Dla żony mojej, cierpiącej ohroniczny katar żołądka, bóle głowy i omdlałość , przywiozłem Pański 
„Balsam zdrowia". Już przy użyciu pierwszej połowy flaszki żona moja uczuła się daieko silniejszą i zdrowszą, a dziś cieszy się naj- 
lepszen zdrowiem Juliwse Potocki. 

Warszawa, dnia 29 maja 1886 roku. 

SYRUP BALSAMICZNO - ZIOŁOWY. Cena 75 et. PASTYLKI ZIOŁOWE. Cena 50 et. Oba te środki złożone z wyciągów ziół górskich, smaku 
wybornego , usnwają najuporczywszy kaszel suchy i nerwowy, dławienie, koklusz, plucie krwią, elirypkę. duszność i zaflegmienie. 

ZIÓŁKA KARPACKIE, usuwają kaszel długotrwały, katar płuc, ciężkość, dławienie w gardle. Cena 40 centów 

EXTRAKT SZPIŁKOWY, jest wybornym środkiem dla cierpiących na płuca i gardło astmę, brak powietrza, gly} rozpylony rozpylaczem 
w powietrzu napełnia pokój trwałą, zdrową i orzeźwiająsą wonią lasów szpilkowych. Cena butelki 1 złr. 50 ent., poł butelki 
75 ent. Rozpylaez do tego 1 złr. 20 centów. 

ZIÓŁKA ANTIREUMATYCZNE | ANTIGOŚĆCOWE, s4 nieoeenionem dobrodziejstwem dla cierpiących na reumatyzm, gosciee. dareie. poda- 
grę, łamanie w krzyżach, oraz czyszcząc krew, przywracają organizmowi pierwotne soki zdrowe. Leczą zadziwiająco skrotuły 
zastarzałe tak u dorosłych jak i u dzieci. Cena 1 złr. 

SMAROWANIE BALSAMICZNO-ZIOŁOWE. Cena I złr. 50 centów. EXPELERIN. Cena 30 ct., 60 et. i 1 złe. 50 et. Nacierająć miejsca 
cierpiące jednym z tych środków dwa razy dziennie usuwa się zastarzałe darcia, reumatyzmy, gościec, reumatyzm w głowie 
otaz chwilowe porażewie rąk i nóg. ; 

BALSAM NA ODMROZENIE. Środek niezawodny. Cena 50 centów. VERRUCIN, niszczy znpełnie odciski, brodawki i zgruwiałości shury, 
Cena 50 ct. KROPLE CUDOWNE z kokainą. Pe użyciu tych kropli ustępnje nawet najsilniejszy ból zębów. Gena 50 ct. Wata "suier:a. 
jąca ból zębow 15c. ALLYŁ, do nacierania przeciw mirrenie, fluksyi, darciu i strzykaniu w uszach i twarzy. Cens | zr- 

PEGENERATEUR jest niezrównanym środkiem, przywracając bowiem siwym lub spłowiałym włosom barwę pierwotna, WZIDA0LI jąc ta- 
kowe, nadaje tymże nadzwyczajną miękkość i połysk, nadto niszczy łupież, prysze76 i wyrzuty. Prat użyciem nie trzeba włosów 
myć w sodzią lub mydle, lecz zwilżać włosy tym płynam, a po 8 10 dni otrzymają pierwotną barwę. PIYM WI nie budzi skór 
ani bielizny, czem przewyższa wsz'stkie dotąd znane środki. Cena 3 złr. i 1 zły. 50 ot. 

PUDER znakomicie przylegający do ciała w trzech barwach: biały, różowy dla blondynek, kremowy dla szatynek lub brunetek. “ena 
pudełka 30i 50 ceut. i I złrr — Puder mego wyrobu odznacza się delikatnością, znakomi em przyleganiem do ciała tak dalece 
o) nie może posądzić o używanie pudru; nie zawiera również składników szkodliwych , przeto używanie jego polecić mogę 
jak najlepiej. i 

PASTA PIĘKNOŚCI (Cime de baut), usuwa zmarszozki, piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, ezrwoność DOSa, głow-m jest to środek od- 
mładzajacy i nadający cerze nadzwyczajną de ika'ność i świeżość. Cena 85 ot. Krem gicerynowy nadaje cisłu miękkość, zapo- 
biegając zarazem pękaniu i pierrchaniu rąk i twarzy Cena 75 centów. „gł pa 

WODA DO UST. Cena 75 i 30 et. PASTA DO ZĘBÓW. Cena 50 i 25 ct. Zapobiegają pruchnieniu l czernieniu zębów, krwawieniu i osła- 
bieniu dziąseł, nadto niszezą woń nieprz*jeimną, wytwarzającą się często w ustach. a 

ESSENCYA MIĘTOWA tylko mego wyrobu jest dobrą do robienia płukanek rannych jak i poobjednich, usuwa bowiem z ust niemiłą 
woń i niesmak, zarazem wzmacnia 1 odświeża całe podniebienie. Cena 50 centów. 

ESENCYA ŁOPIANOWA. Cena 50 centów. OLEJEK ŁOPIANOWY. Cena 80 eentów, i ESSENCYA TANNO-ŁOPIANOWA. Cena 80 centów. 
Zapobiegają wypadaniu włosów, twtrzeniu się łnpieżu, grzybków, ówiądu I płowieniu włesów. 

LiLIONEZA, odznacza się nadzwyczajną del'katnością i miłą wonią. Płeć wybiela I wydelikuca , łagodnie wpływa na naskórek , wskutek 
tego wygładza zimarszezki i dołki ospowe Zapobiega pierzchnieniu twarzy i rąk, łuszczeniu i pękaniu skóry. Usuwa pryszcze, 
liszaje, plamy, piegi i t. d., chroniąc zarazem od opalenia Cena 75 ot 

MYDŁO ZIOŁOWE nadaje cerze nadzwyczajną białość i delikatność. Cena 25 et. Mydło glicerynowo płynne, jedyne do konserwewania 
e'ry do późnej starości, utrzymuje ją w nieustannej świeżości i delikatności, i o-hrania zarazem od opalenia , plam wątrobia- 
nych i t. p. Cena 60 centów. WOOA KOLOŃSKA. własnego wyrobu, ciesząca się ogólnem uznaniem. O+na 70 35 i 2.50 eentów 
CUDOWNY PLASTER KRAKOWSKI na wszelkie zastarzałe rany i skaleczenia. Cena 40 centów. PROSZEK, niszczący mole, kara 
kony, pluskwy i inne owady domowe. Cena 25 centów. 

Apteka jest zaopatrzona we wszystkie środki lekarskie mAajnowszej medycyny , nadto we wszelkie wyroby lekar- 
skie, kosmetyczne i perfumerye z pierwszorzędnych fabryk i laboratoryów francuskich i niemiekkich. Skład wód mineralnych , przyrzą- 
dów chirnrgicznych i środków homeopatycznych. 

Cenniki i broszuki darmo i opłatnie. 25 15 0 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjer ski. 


